odzie 
y tu- 


w paczkach po fg 1/4 i Ig wilo. 
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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
? wyjątkiem świąt i niedziel. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu b et., j 


bocztą 7 et. 
Biuro Redakcyii Administracyi Ul. Czarneckiego 18. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł.; kwartalnie 4zł.; miesięcznie 1 zł. 35 ct. 
W miejscu rocznie 12 zł.; kwartalnie 3 zł.; miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, 


dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 


otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA, | 


C. k. krajowa Rada szkolna zamiano- 
Wałą nauczyciela Emiliana Kuniekiego 
W Suchostawie rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej tamże. 


ZEŠĆ NIEURZĘDOWA. 


O- C 
Lwow, dnia ? grudnia. 


Już w sobotę dwudziestu kilku posłów 

zapisało się do głosu w rozprawie bu- 
żetowej, która wczoraj się rozpoczęła. 

chwili, gdy to piszemy, nie mamy nawet 
telegraficznej wiadomości o pierwszych mo- 
Wach, ale co dawniej podnosiliśmy w for- 
Mie domysłu, to dziś powtarzamy jako 
tecz niewątpliwą, że rozprawa budżetowa 
dzie w tym roku ważnym epizodem par- 
lamentarnym. Już owe artykuły, któremi 
dzienniki wiedeńskie wyprzedziły rozprawę, 
Przygotowują na to opinię a nazwiska mow- 
tów do głosów zapisanych wskazują, że 
nie braknie także kolorytu politycznego. 
Opozycya austryackiej Rady państwa na- 
Wet w chwilach najkrytyczniejszych nie hoł- 
dowała wątpliwej zasadzie, że odrzucenie 
budżetu należy do lojalnych środków walki 
Parlamentarnej  Poprzestawała ona zawsze 
DA naznaczeniu stanowiska opozycyjnego 
l zastrzegła się jedynie, że głosując za bu- 
dżetem daje tem gabinetowi wotum zaufa- 
Dia. I teraz opozycya pozostanie wierną tej 
taktyce chociaż zanosi się na to, że nie- 
którzy mowcy wytoczą przed Izbą wszyst- 
ie swoje narzekania na panujący obecnie 
fystem. Ale stronnictwo wiernokonstytucyj- 
ùe nie będzie w tym roku tak bierną od- 
&rywać rolę jak dawniej. Choć nie podnie- 
sie ono rękawicy rzuconej przez opozycyę, 
choć nie pójdzie za przykładem węgierskiej 
izby, która już przy budżecie próbowała ! 


Sze pozostanie dla niego jeszcze jedna wa- 
Żną strona budżetu. Stronnictwo to niepo- 
koi się od pewnego czasu stanem skarbo- | 


O 


wym więcej niż rząd, co pokazało się przy 
pierwszej rozprawie komisyi nad przedłoże- 
niem kolejowem. Zapewne więc zechce w 
bieżącej rozprawie dotknąć tej strony i 
wskazać Środki zaradcze. 
Węgierskiemu zarządowi skar- 
bowemu powiodło się dokonać bardzo po- 
myślnej operacyi kredytowej. Firmy Rotschi|l- 
dowskie podjęły się puszczenia w obieg wę- 
gierskiej renty w złocie, a pod powagą tych 
firm każdy papier ma zapewnioną wziętość 
na pieniężnych targach europejskich. Tak 
tedy przed dokończeniem dzieła odrodzenia 
skarbowego, kredyt węgierski zyskuje pię- 
kny dowód zaufania, arząd może sobie gra- 
tulować, że odniósł tryumf niezwykły, któ- 
ry zbawiennie wpłynie na dalszy przebieg 
rozpoczętych w parlamencie reform skarbo- 
wych i administracyjnych. Węgrzy sami naj- 
gorsze mieli wyobrażenie o obecnym kredy- 
cie swoim za granicą, więc tryumf teu pod- 
noszą bardzo wysoko. Najważniejszą jest ta 
okoliczność, że szczęśliwa operacya kredy- 
towa przyszła do skutku właśnie w chwili 
wypowiedzenia Austryi traktatu handlowo- 
cłowego, gdy jeszcze przewidzieć się nieda, 
czy traktat ten będzie odnowiony, czy też 
może Węgrzy oddadzą się niebezpiecznemu 
experymentowi odrębności terytoryum cłowe- 
go. Dla wierzycieli węgierskich sprawa ta 
nie jest pewuie obojętną, więc jeżeli mimo 
to dali Węgrom nowe wotum zaufania, mo- 
żna kategorycznie utrzymywać, że ostatnie 
oświadczenie ministra-prezydanta Tiszy nie 
mało się do tego przyczyniło. Oświadczenie 
to, wyrażające stanowczą dążność do utrzy- 
mania wspólnego terytoryum cłowego, mogło 
wystarczyć wierzycielom węgierskim, bo mi- 


Jednorazowe inseraty obliczeją się po 7 et. 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej. 


j go cesarza Francuzów popchnęła na drogę | stosunków, pozostawił główną rolę Austryi 
zgubną zachęcając go do wywierania wszech- |i Rossyi jako najbliżej interesowanym mo- 
władnego wpływu nawet w sprawach z bli- | carstwom, a sam ogranicza się do popierania 
ską nie dotykających interesów francuzkich. |ich akcyi w duchu harmonii i przymierza, 
Po krótkiej hegemonii francuzkiej miała na- | inaugurowanego zjazdem monarchów w Ber- 


stąpić stokroć uciążliwsza i niebezpieczniej- | linie. Nawet 


zakupno akcyi sueskich na 


sza hegemonia prusko - niemiecka. Strasząc |rzecz skarbu angielskiego nie wpłynęło na 


w ten sposób Europę Francuzi zarazem po- 
cieszali siebie, bo z własnych doświadczeń 
dziejowych wiedzą, że w bieżącem stuleciu 
nawet hegemonie wywalczone szeregiem 
wiekopomnych zwycięstw i oparte na tuzi- 


zmianę polityki niemieckiej w obec Wscho- 
du, chociaż wypadek ten jest zdolny wywo- 
łać największą sensacyę w każdem państwie 
europejskiem, powołanem do pierwszorzędnej 
roli. Jeżeli zaś Niemcy nawet w sprawie 


nie tronów zgruchotanych, kończą się utratą | wschodniej nie pofolgowały marzeniom o he- 


wszystkich zdobyczy i upadkiem. Europa 
okazała się z początku dość przystępną dla 
tych podszeptów i powszechnie obawiano 


gemonii nad Europą, jeżeli nawet teraz nie 
pokusiły się o dyktowanie swojej woli in- 
| nym mocarstwom, to nawet niedowiarki po- 


się, że niemieckie Waterloo poprzedzi okres | lityczne mogą się uleczyć z dawnych uprze- 


nieznośny, w którym ks. Bismarck zechce 
wszędzie i zawsze dyktować swoją wolę. 
Zapewnienia berlińskie, że na to się wcale 


dzeń. Francuzi powiedzą zapewne, że jestto 
ich zasługa, bo gdyby nadspodziewanie ry- 
alto i świetne odrodzenie się Frzncyi nie 


nie zanosi, że Niemcy pragną tylko zabez- | szachowało potęgi niemieckiej w jednym kie- 
pieczyć sobie posiadanie dzisiejszego teryto- | runku, pewnie zwróciłaby ona swoje oczy 


ryum i trwały pokój, z początku nie poma- 
gały. Jeszcze przed dwoma laty, gdy książę 


[v inng stronę. Jeżeli tak jest rzeczywiście, 
| to państwa europejskie tem mniej potrzebu- 


Bismarck tak serdecznie ujął się za rząda- | ją się obawiać ewentualności zapowiadanych 
mi marszałka Serrana w Hiszpanii, Fran-|w r. 1871. 


cuzi mogli się chwalić, że ich pizepowie 
dnia ziszcza się, że Europa zostanie wkrót- 
ce ukaraną za obojętną neutralność wobec 
klęsk r. 1870. Dziś jednakże nastąpił prze- 
wrot w opinii, bo Niemcy dowiodły fakta- 
mi, że dalecy są od zachcianek, którym ule- 
gała Francya za Napoleona I., że tam tylko 
gotowi są wystąpić z całym naciskiem swo- 
jej potęgi, gdzie tego wymagają niezbędnie 
interesa własne lub interesa pokoju eu- 
ropejskiego. Zresztą polityka niemiecka dą- 
ży do zapewnienia sobie życzliwej przyjaźni 


| Jeżeli dzisiejszy stosunek stronnictw 
pW fraucuskiem Zgromadzeniu na- 
|rodowem nie ulegnie zmianie w tych 
dniach, to wybór senatorów będzie nie da- 
jącem się z góry obliczyć dziełem przypad- 
|Eowego zbiegu okoliczności i głosów. Izba 
| jest po prostu rozwitą na frakcye i nie- 
zdolną do wytworzenia większości, której 
lista kandydatów miałaby warunki powo- 
dzenia. Republikanie stanowią frakcyę naj- 
liczniejszą i najlepiej zorganizowaną, ale nie 
stanowią większości, więc nie mogą dykto- 


nister-prezydent Tisza jest dziś potęgą, roz- | nietylko równorzędnych lecz także słabszych | wać takiej listy, jakaby się im najlepiej po- 


strzygającą o losie spraw najważniejszych. 
Ci krótkowidzący politycy węgierscy, którzy 


| mocarstw, o czem wymownie świadczy osta- 
|tnia podróż cesarza Wilhelma do Medyola- 


B= Okazują oni teraz skłonności do za- 
|warcia chwilowego przymierza z konserwa- 


wyrzucali ministrowi-prezydentowi otwartość, | nu. Że tylko interesa niemieckie stanowią | tystami celem wyboru senatorów. Podstawą 
z jaką on oświadczył się za wspólnością te- | sprężynę dyplomatycznej akcyi Niemiec, po- | przymierza miałby być proporcyonalny roz- 
kazało się w całym dotychczasowym prze- | kład liczby senatorów na frakcye konser- 
| wypadków wschodnich. Ks. Bismarck | watywne z wykluczeniem bonapartystów. 
powziąwszy przekonanie, że na Wschodzie | Przed miesiącem po głosowaniu nad ustawą 
Tozwiązać kwestyę handlowo-cłową, to zaw- | cając Europie obojętną neutralność wobec j iuteresa niemieckie nie wchodzą w grę tak | wyborczą republikanie uroczyście zapowia- 
dalece, by Niemcy musiały stanąć w pierw- | dali, że wykluczą orleanistów z senatu i z 


rytoryum cłowego, powinni teraz uznać nie- 
stosowność tego zarzutu. 
Po wojnie z r. 1870 Francuzi wyrzu- 


zwycięztw niemieckich straszyli ją tem, że 
Niemcy obaliwszy tron napoleoński odzie- 
dziczą po nim tę arogancyę, która ostatnie- 


szym szeregu obrońców dzisiejszego stanu | Zgromadzenia, 
rzeczy lub wziąć inicyatywę w przewrocie | sieli sprzymierzyć się chwilowo z bonapar- 


chociażby w tym celu mu- 


= ch 


ZNIKAJĄCE TYPY | 


XVI. 
Misty k. 


— Bóg z wami — rzekł pan Zygmunt 
namaszczonym głosem wchodząc do salonu i 
Drzywitał się poważnem schyleniem głowy, 
a po kilku wymienionych słowach z panią 
domu , usiadł koło jej córki, młodej jeszcze 
Panny. 

Pan Zygmunt liczył już około lat sześć- 

jesięciu, był wysoki 1 szczupły, twarz miał 
agodną i spokojną; długie siwe włosy spa- 
ały mu w kędziorach na ramiona, nie no- 
sit wąsów tylko faworyty takie jak Mickie- 
wicz. Ubrany był skromnie, ale nadzwyczaj 
czysto ; długi granatowy surdut spadał niżej 
olan , wysoka biała kamizelka niepokalanej 
yła świeżości, a głowa wygodnie spoczy- 
wała w szerokiej czarnej chustee, grubo zwią- 
Zanej według dawniejszej mody. 
Siadł przy młodej panience, bo wie- 
ział że go młodzież lubiła, że łatwo się do 
niego przywiązywała , z czego nie omieszkał 
orzystać, aby w krótkiej nawet rozmowie 
Wszczepiać w niezepsute serca swe mistyczne 
zasady. Uśmiech nigdy nie przelatywał po 


Jego ustach, wyraz kontemplacyi i cierpie- 
nia stale już osiadł na twarzy; mówił po- 
woli, spokojnie, ale nie bez pewnej przesa- 
dy, lubującej się w okrągłych kaznodziej- 
Skich zdaniach i odpowiedniej modulaeyi 
głosu. 


to rozmowa przeszła na Francyę, a że to 
było za czasów drugiego cesarstwa, więc 
gorszył się, że „nasza siostra w duchu* ze- 
szła z prawej drogi i że po manowcach błą- 
dzi. „Przyjdzie jednak czas, dodał podniesio- 
nym głosem, kiedy ta siostrzyca zajaśnieje 
w całym blasku swego messyanicznego po- 
słannictwa i białe szaty oblecze. . Pierwej je- 
dnak krwią się obmyje, bo krew i ogień 
wszystko czyści i odmładza...* 

Towarzystwo zamilkło słysząc głos pro- 
roczy, cicho się zrobiło w salonie, jedni na 
drugich spoglądali, gdzieniegdzie przeleciał 
uśmiech lekkiego sarkazmu , i przez chwilę 
niemiła zapanowała cisza, z której dopiero 
zręczna gospodyni zdołała towarzystwo spro- 
wadzić do nastroju cokolwiek bardziej licu- 
jącego z towarzyską herbatą... 

Pan Zygmunt zdaje się spostrzegł 
wrażenie, iż towarzystwo niedostrojone do 
jego nuty, gdyż później zaczął romawiać 
w tym samym tonie co inni goście, a nawet 
nadzwyczaj ciekawe opowiadał rzeczy o pry- 
watnem życiu Mickiewicza i Towiańskiego, i 
dopiero przy pożegnaniu wpadł znów w na- 
der poważne usposobienie, albowiem żegnał 
się na długo, wyjeżdżając z tej okolicy .. Bło- 
gosławil więc wszystkich, mówił, że nikogo 
z obecnych więcej nie zobaczy, gdyż dnie 
jego są policzone, a duch jego przeczuwa, że 
wkrótce lepsza czeka go przyszłość... 

— Kochajcie się i wierzcie — to były 
jego ostatnie słowa — a o ile proroctwo o 
Francyi pozostawiło towarzystwu pewien nie- 
smak przesady, o tyle dwie dobre rady na 
pożegnanie, wypowiedziane uroczyście ale na- 
turalnie, dziwnie głębokie sprawiły wrażenie. 


Pan Zygmunt wracał z Paryża, prze- | Czuło się, że ten człowiek umiał wierzyć i 


„umiał kochać, i że te słowa nie były czczym z Mickiewiczem odnowił nieco dawne sto- 


(w jego ustach frazesem, ale że mu przy- 
,świecały przez całe życie i prowadziły go 
i 
Życie też jego było jedną wielką tragedyą, 
jednem pasmem cierpień, 

Urodzony ua Litwie, uczeń wileńskiego 


(wśród trudnych przejść i wielkich nieszczęść. | 


sunki, ale stał na uboczu od spraw poli- 
tycznych, bo znękany jego umysł przede- 
wszystkiem pragnął spokoju. Prócz z kilko- 
ma Litwinami nie żył bliżej z nikim, i cho- 


i ciaż w stolicy świata urządził się jakby w 


uniwersytetu, kolega Zana i Mickiewicza, ' 


pisał trochę za młodu, ale zmuszony rodzin- 
nemi stosunkami, zakopał się na wsi pomię- 
dzy borami i gospodarował na małym żmudz- 
kim mająteczku. Wcześniej też od swych ró- 
wieśników ożenił się, a wojna zastała go 
|już ojcem dwojga drobnych dzieci. Opatrz- 


ność ciężkie na niego zesłała próby, w dniu. 


bowiem kiedy w małej potyczce śmiertelnie 
był ranny, otrzymał wiadomość, że żona u- 
marła i że tylko włościanie dziećmi się jego 
opiekują. Fizycznie i moralnie zbolały, nie- 
spokojny o dżieci, w religii znajdował tyl- 
ko pociechę, a chorobliwy umysł już wte- 
dy skłonnym był do mistycyzmu. Wyjechał 
za granicę, majątek zaś znajomym sprzedać 
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polecił i postanowił dzieci wychowywać przy | 


sobie, jak tylko się stale osiedli. 

Pojechał do Paryża, zaledwie jednak 
przybył na miejsce, a już zastał list dono- 
szący mu o nowem nieszczęściu, o Śmierci 
starszego synka. Zdawało się, że tej nowej 
straty przeboleć nie zdoła, ale pozostałe dzie- 
cko dodało mu jeszcze siły, aby pojechać 
natychmiast nad granicę i tam odebrać skarb 
swój ostatni. Z tem dzieckiem uniósł wszy- 
stko, co miał najdroższego i poświęci się 


zupełnie jego wychowaniu. /ył oszczędnie i; 
pracowicie jak każdy Litwin, pościągał po- ; 


zostałe resztki majątku i myślał o kraju i 
o synu... Poznał się wkrótce z Towiańskim, 


pustelni, uczył synka czytać, chodził się 
modlić do kościoła i na spacer w najodlu- 
dniejsze miejsca lasku bulońskiego, w godzi- 
nach, kiedy turkot powozów nie przerywał 
ciszy. 

Po kilku latach zaczynał cokolwiek przy- 
chodzić do siebie, bo miał cel w życiu, miał 
syna, ale losy pozazdrościły mu spokoju, bo 
i ten syn umarł, niespodzianie, gwałtownie — 
na anginę. Pustelnik paryski nie znał odtąd 
iunej drogi , jak z domu na Père Lachaise i 
godzinami modlił się aad grobem dziecka, 
łącząc do tych modlitw łzy za tymi. co w 
kraju zostali... 

Znajomi nie widząc go kilka miesięcy 
przyszii w odwiedziny, ale znaleźli go zmie- 
nionego uie do poznania i dziwnie posępne- 
go; obawiali się żeby nie popadł w umysło- 
wą chorobę, i wzięli go pomiędzy siebie. 
towiańsii zajął się nim bliżej, zaczął go po- 
cieszać zasadami swej mistycznej wiary, w 
schorzały umysł Zygmunta dziwną w tych 
zasadach znajdował ulgę. Wiara mistrza naj- 
lepiej zdawała mu się tłómaczyć ce! tych 
cierpień, które przejść musiał, w nich mógł 
na przyszłość czerpać pociechę... 

Po dłuższem obcowaniu z Towiańskim 
stał się więc z pustelnika apostołem; nie po- 
rzucał samotnego życia, nie porzucał swej 
dziennej na cmentarz przechadzki, ale my- 
ślał o tem, wjaki sposób mógłby rozszerzyć 


wiarę, która mu tyle ulgi przyniosła, w jaki 


tystami. Po mowie Cassagnaca w Belleville 
zmienili swoją opinię i cały guiew ich 
zwracą się na bonapartystów. Legitymiści i 
Orleaniści zapewne dobrze się zastanowią, 
zanim przystaną na wykluczenie bonaparty- 
stów z senatu. Przy wyborach powszech- 
nych, bonapartyści będą im bardzo potrze- 
bni tam, gdzie niemogąc przeprzeć własnego 
kandydata, głosami swojemi ro:strzygać bę- 
dą o zwycięstwie republikanina lub monar- 


chisty. Dla kilku krzeseł senatorskich 
nie warto zapominać o takich ewentual- 
nościach. 


Rada państwa. 


154 posiedzenie Izby deputowanych z dnia 
4 grudnia. 


Przewodniczący dr. Rechbauer. 
Obecni ministrowie: ks. A. Auersperg, 
br. Lasser, dr. Glaser, dr Unger, dr. 
Chlumecky, br. Pretis, pułkownik 
Horst, dr. Ziemiałkowski i hr. 
Mannsfeld. 

Minister skarbu br. Pietis przedłożył 
projekt ustawy o rozwiązaniu państwowych 
kas zaliczkowych. 

Rozdano deputowanym sprawozdanie 
komissyi budżetowej z przedłożenia rządo- 
wego w sprawie międzynarodowej konwencyi 
metrycznej, tudzież sprawozdanie komissyi 
dla reformy podatków z wniosku deputowa- 
nego Hascheka o ściąganiu podatków 
rządowych. 

Pomiędzy petycyami odczytano cały 
szereg petycyj wydawców pism peryodycz- 
nych o zniesienie albo przynajmniej zmniej- 
szenie stempla dziennikarskiego. 

Nastąpiła dalsza rozprawa nad zna- 
nym wnioskiem dra Rydzowskiego o 
zbadaniu skutków ustawy z 14 czerwca 1868 
o lichwie. 

Dr. Hónigsmann podnosi, że w 
Galicyi prócz prostej lichwy pieniężnej, 
istnieje jeszcze lichwa innego rodzaju, która ; 
polega na tem, że włościanin, chcąc na wio- | 
snę obrobić swe zagony, zaprzedaje na dłuż- 
szy czas swoją i swojej rodziny pracę wypo 
życzającemu pieniądze. Jeżeli chcemy znieść | 
łichwę, to znośmy ją we wszystkich kie- | 
runkach. i 

Komissya uzn:ła to i chciała zapo- | 
biedz złemu, ale zadaniu swemu podołała ' 
tylko w części. | 

W drodze oświaty i wykształcenia nie | 
tak rychło położylibyśray tamę  lichwiar- 
stwu; tak samo nie wiele pomogłaby kura- 
tela, bo przychodzi ons zwykle za późno, ` 
dopiero wówczas, gdy połowa majątku zo- 
stała przetrwonioną. Zaprowadzenie ksiąg 
gruntowych jest także w dalekiem polu; tym- 
czasem ulotni się majątek włościański. 

Galicya posiada bank hipoteczny wło- j 
ściański we Lwowie, ale właśnie na ten bank 
uskarżają się najbardziej włościanie; znacz- 
na liczba egzekucyj jest właśnie dziełem te- 
go banku. 


sposób mógłby jak najwięcej dla niej zyskać 
adeptów. Jeżeli szedł w towarzystwo to z 
myślą, aby być pożytecznym swym zasadom, 
i rzec można że się im zupełnie poświęcił. 
Samotność, oderwanie się od wszelkich real- 
nych w życiu stosunków, tęsknota, boleść za 
utraconą rodziną sprawiały, że tworzył so- 
bie zupełnie odrębny świat wyobrażeń, i że 
raz wszedłszy na drogę mistycyzmu, brnął 
w tym fantastycznym chaosie coraz dalej, i 
coraz więcej pozwalał nad sobą panować 
rozgorączkowanej wyobraźni. 

Umysł tak dalece wżył się w ten nie- 
naturalny stan, że Zygmunt zaczął miewać 
sny i widzenia, a wierząc w ich prawdziwość 
przypuszczał, że Bóg z tego powodu tak 
ciężkie kazał mu przetrwać próby, aby go 
później do swojej szczególnej przypuścić ła- 
ski i powolić więcej wiedzieć i widzieć, ani- 
żeli innym ludziom. Ponieważ pierwszą my- 
ślą był u niego powrót do kraju i że tam 
był kres jego miłości, więc nie dziw, że owe 
halucynacye w tym występowały kierunku, i 
1że każde widzenie wykładał sobie jako ar- 
tykuł wiary, który nietylko powinien był prze- 
chowywać jako najdroższy skarb w swem 
sercu, ale ile możności rozszerzać go, aby 
drugich uszczęśliwić. Mając wiele czasu, za- 
czął spisywać ta halucynacye, i nieraz w no- 
cy się budził, wstawał i spieszył do biurka, 
aby nie uronić ani jednego obrazu, każde 
bowiem marzenie zdawało mu się być obja- 
wieniem. 

Lata żył on w tym nastroju , podsyca- 
nym przez towarzystwo innych podobnie u- 
sposobionych towarzyszy, którzy wyrzuceni 
z dotychczasowych zajęć i wyobrażeń, w dzie- 
dzinach fantazyi szukali szczęścia i nadziei | 
na przyszłość. Wiadomo, że nic tak nie dzią. | 
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Zmianą ustawy cywilnej, proponowsną ca, że wszystkie szczegóły przytoczone przez j wy temu krajowi. Musi się to jednak stać 


przez komissyę, zaradzonoby może złemu, 
ale ta zmiana zawiera w sobie ograniczenie, 
które może zwichnąć cel przez rząd zamie- 
rzony, bo te zmiany musiałyby wywołać ta- 
kże zmianę w niektórych przepisach admi- 
nistracyjnych, w pewnych ustawach skarbo- 
wych a może nawet w ustawie karnej. 

Właśnie sądy galicyjskie orzekły, że 
na podstawie istniejących ustaw karnych są 
w stanie pokonać lichwę. Takie naciąganie 
postanowień o oszustwie nie jest drogą wła- 
ściwą do dopięcia zamierzonego celu. Także 
ograniczenie wolności wekslowej nie dopro- 
wadzi do celu. 

Mowca przemawia w końcu za zasy- 
stowaniem ustawy z 14. czerwca 1868 dla 
Galicyi. 

Dep. Kowalski podnosi, że Galicya 
nie posiada warunków do usamowolnienia 
kapitału. W skutek usamowolnienia kapitału 
nie przybyły Galicyi obce kapitały; kraj 
jest tak ubogim, jak był dawniej; tylko 
pieniądz podrożał, bo potrzeby są znacznie 
większe. Za rządów Cesarza Józefa rozpi- 
sano nagrodę za rozwiązanie pytania „co to 
jest lichwa*. Lichwa rządzi targiem pienię- 
żnym, oznacza wartość towaru i wynagro- 
dzenie za pracę. Lichwa nie oszczędza ża- 
dnego stanu. Od r. 1868 cofa się w Galicyi 
wstecz handel i przemysł a za drobne 
kwoty, nie przenoszące częstokroć jednego 
złr., licytują u nas dobra nieruchome. Przy 
tych licytacyach nie chodzi bowiem o ode- 
branie kwoty pożyczonej, lecz głównie o to, 
ażeby za bezcen nabyć nieruchomą własność 
wierzyciela. 

Aż do roku 1866 były w drodze usta. 
wodawczej przyznane pewne wyjątkowe po- 
stanowienia, tak, że niniejszy wniosek nie 
jest nowością. Rozporządzeniem minister- 
stwa sprawiedliwości z 8 lipca 1875 we- 
zwano wszystkie sądy galicyjskie do dania 
opinii, jaki wpływ wywarłą ustawa z 14 
czerwca 1868 r. na gospodarskie i moralne 
stosunki ludności. Oczekiwać tedy należy 
zmiany w drodze ustawodawczej. 

Mowca kończy prośbą, ażeby rząd jak 
najrychlej zapobiegł klęsce, jaka nas czeka, 
ażeby kiedyś nie powiedziano: Vienna deli- 
berante, Galicia periit. 

Dr. Landau przemawia przeciw te- 


"mu ustępowi wniosku komissyi, który po- 


wiada, że zmiana ustawy cywilnej może u- 
sunąć lichwę. (Cóż da się osiągnąć w dro- 
dze ustawodawstwa cywilnego? Sama ko 
missya przemawia przeciw ustawie o odset- 
kach, nowa ustawa o księgach gruntowych, 
która może zaradzi złemu, jest już wypra- 
cowaną.. Jeżeli wniosek komissyi przetłu- 
maczymy na zwykły język, to będzie on 
mniej więcej tak opiewał: „Przedstawione 
nam smutne stosunki w Galicyi obchodzą 
nas bardzo; chcielibyśmy coś zrobić, ale 
nie wiemy co i nie wiemy jak się wziąć do 
tego; dla tego wzywamy rząd, ażeby po- 
myślał nad tem; może mu przyjdzie co na 
myśl“, Jeżeli oczekujemy pomocy od rządu, 
to daleko stosowniej było tak powiedzieć: 
„Wzywa się rząd do zastanowienia się nad 
tem, czy przeciw lichwie należy poczynić 
jakie kroki“. Przechodząc do samego wnio- 
sku dr. Rydzowskiego, powiada mow- 


ła zaraźliwie jak chorobliwa fantazya i cza- 
sem nawet trzeźwe za sobą porywa umysły ; 
koło się zatem zwiększało wierzących w mi- 
strza, i wzajemnie się utwierdzało w misty- 
cznej wierze... 

Chorobliwy ten obłęd oddalał przynaj- 
mniej od charakteru Zygmunta wszystko co- 
kolwiekby źle nań wpłynąć mogło, a kieru- 
nek duchowy potrafil do tego stopnia owła- 
dnąć wszelkie inne żądze i pokusy, że rze- 
czy ziemskie nie miały doń prawie przystę- 
pu. W jego duchu odbyła się pewna refor- 
ma w kierunku mistycznym, a początko- 


! wa wiara, z dalekiej przywieziona Litwy, u- 


legła najróżnorodniejszym wpływom spiryty- 
zmu , teoryi o wędrówce dusz it. d. i przy- 
brała pewne nieokreślone formy, które może 
dla tego nie stały się wybitnem sckciarstwem, 
że były zanadto nieujęte, zanadto wiele po- 
zostawiające swobody działaniu fantazyi... 

Zygmunt przekonał się w życiu, że 
świat mie może dać zadowolenia, że szczę- 
ście może istnieć tylko w ułudzie, więc się 
przywiązał do tej ułudy, upajał się nią, ona 
mu starczyła za straconą przeszłość... Z cza- 
sem doszedl on do tego spokoju duszy, że 
mógł pracować i przyjął jakiś mały urząd 
przy publicznej bibliotece; urząd ten wyko- 
nywał z największą ścisłości; i sumiennością, 
a wrodzona uprzejmość zyskała mu mnóstwo 
przyjaciół. 

Stosunki stworzyły takich jak on lu- 
dzi, nadmiar boleści pozwolił wybujać ich 
fantazyi, byli to jednak najszlachetniejsi z 
fantastów, bo fantaści miłości. 


K. Ch. 


wnioskodawcę może potwierdzić z własnego 
| doświadczenia ; tylko z jednem zapatrywa- 
niem nie może się pogodzie, a to z tem, że 
powodem tych klęsk jest zniesienie patentu 
o lichwie. Nim bowiem zniesiono ustawy o 
łichwie, istniało już to złe, o którem wspo- 
minał dr. Rydzowski. Ustawa z 14 czerwca 
1868 nie mogła stać się powodem nieszczęść, 
które nas trapiły jeszcze przed wydaniem 
tej ustawy. Z zdaniem wnioskodawcy, że 
mało jest tak niemoralnych czynów jak lich- 
wa, można się zgodzić, ale niepodobna się 
zgodzić z zdaniem, że lichwa jest bezpra- 
wiem. Należy rozróżniać niemoralność od 
bezprawia. Dopóki właścicielowi kapitału 
jest wolno zakopać swe kapitały, i nie dać 
ich pod żadnym warunkiem, dotąd nie mo- 
żna twierdzić, że lichwa jest bezprawiem. 
O „lichwie* nie może być w ogóle mowy, 
dopóki nie będziemy mieli granicy, gdzie 
się ona rozpoczyna a gdzie się kończy. Za- 
chodzi tu pytanie, czy państwo jest upra- 
wnionem do wyraźnego wzbraniania pewna- 
go zwyczaju? Jest to niemożliwem, ponie- 
waż pod względem moralnym nie ma kry- 
teryum dla lichwy. Prawo państwa do usta- 


nowienia stopy procentowej musi być opar- | 


te na względach ekonomicznych. Tak samo 
jak państwo przepisuje budującemu linię, 
w której ma budować, ma ono prawo wy- 
znaczyć pożyczającemu pieniędzy linię, któ- 
rej nie wolno mu przekraczać. Ale każda 
taka próba nie powiedzie się. 

Przy rozprawach nad ustawą z 14 
czerwca 1868 nie twierdzono, że ustawę o 
lichwie znieść należy dla tego, bo zrobiła 
ona już swoją powinność; przeciwnie, uzna- 
no, że lichwa istnieje, i zniesiono ustawę o 
lichwie dla tego, bo była nieużyteczną. 60 
lat obowiązywały u nas ustawy o lichwie. 
Nie można więc wymagać, ażeby to, czego 
ustąwa o lichwie nie dokazała w 60 latach, 
stało się w przeciągu 8 lat po jej zniesie- 
niu. Obok obywateli galicyjskich, którzy 
płacą wysokie procenta, są także pracowici 
i oszczędni obywatele, którzy dostają pożycz- 
ki na 5 i 6 %9. Ale włościanin nie mą tam 
kredytu i rzecz dziwna, że bezpieczeństwo 
hipoteczne nie ma u nas prawie żadnego 
znaczenia. Jest więc rzeczą całkiem uspra« 
wiedliwioną, jeżeli komissya domaga się u- 
rządzenia banków włościańskich. W końcu 
oświadcza mowca, że zgadza się zupełnie 
z motywami wniosku komissyi ale nie mo- 
że zgodzić się na ustęp, którym wzywa się 
rząd do zmiany ustawy vywilnej. Z tegu po- 
wodu proponuje mowca, ażeby wyrazy: „przez 
zmianę ustawy cywilnej* były wykreślone. 

Br. Hackelberg żądał zamknięcia 
rozprawy. Wniosek ten przyjęto. Do głosu, 
za wnioskiem komisyi byli jeszcze zapisani 
pp. Fux, dr. Menger, Fuchs, Naumowicz, 
dr. Promber i Kallir. Wybrano więc mowcą 
generalnym dr. Mengera. 

Przeciw wnioskowi komisyi zapi- 
sał się do giosu tylko p. Krzeczuno- 
wicz. 

Dr. Menger, jako mowca generalny 
wykazał datami statystycznemi, że z wyjąt- 
kiem Galicyi zmniejszyła się wszędzie licz- 
ba egzekucyjnych licytacyj mimo to, że 
Galicya tak co do liczby właścicieli grun- 
tów, jako też co do obszaru przewyższa zna- 
cznie inne kraje koronne. Stosunki kredy- 
towe w Galicyi są złe. Głównym powodem 
tego jest brak ksiąg gruntowych i podział 
gruntów wiościańskich. W inuych prowin- 
cyach synowie włościan udają się do miast 


rychło, bo niebezpieczeństwo wzmaga Się 7 
każdym dniem. 

Po przemówieniu sprawozdawcy di 
Weissa przyjęła Izba — jak wiadomo — 
wniosek komisyi z poprawką dr. Ry dzow: 
skiego według której po wyrazach: a” 
drodze ustawodawstwa cywilnego, wstaw10* 
no jeszcze ustęp: „a na wszelki wypadek W 
drodze ustawodawstwa karnego.“ - 

Przez przyjęcie powyższej rezolucj! 
załatwioną została także petycya Kolbu- 
szowskiej reprezentacyi powiatowej, wnie* 
siona w tej samej sprawie. 

Na wniosek przewodniczącego dra 
Rechbauera odroczyła Izba na później 
dwie inne sprawy zapisane na porządku 
dziennym. a mianowicie drugie czytanie 
przedłożenia rządowego o poborze rekruta 
na rok 1876 i drugie czytanie przedło- 
żenia rządowego o zmiany niektórych 
postanowień prawnych w sprawie poboru 
opłat stemplowych od podań i protokołów: 
Sprawy te przyjdą pod obrady Izby dopiero 
po załatwieniu budżetu na r. 1876. 

Na tem posiedzeniu załatwiono jesz 
cze następujące petycye : 

Petycyę emerytowanych oficerów, za- 
mieszkałych w Czerniowcach, o zniesienie 
rozporządzenia z 3 lipca 1832 r. ograni* 
czającego prawo wystawiania wekslów przez 
osoby należące do związku wojskowego — 
odstąpiono rządowi do uwzględnienia. 

Nad petycyą gmin Dębno, Staremiasto 
i Przychojce w powiecie Łańcuckim o od- 
danie kilku gruntów , przeszła Izba do po” 
i rządku dziennego. 

Petycyę wydziału krakowskiej Izby 
jadwokatów o zniesienie istniejącego przy” 
|ruusu bezpłatnego zastępowania stron, U 
| znano za załatwioną uchwałą z dnia 29g0 
i stycznia r. b. powziętą w skutek podobnych 
petycyj Izb adwokackich w Gradcu, Salz- 
burgu i Celowcu. 

Nad petycyą emerytowanego kapitana 
Jana Gareisa o wyjednanie przyzwolenia 
| odbycia prób z działem przez niego wyna- 
lezionem, przeszła Izba do porządku dzien= 
nego. 

Następnie refurował dep. GniewosZ 
ji proponował, ażeby Izba odstąpiła rządowi 
do uwzględnienia petycyę Mendla Fisena 
iz Mościsk o dozwolenie wykończenia budo- 
| wy domu zastanowionej przez starostę, tu- 
dzież petycyę gminy Grabów o uwolnienie 
od budowy nowej szkoły, zarządzonej przez 
stryjską Radę szkolną okręgową. Przyjęto: 

Petycyę stróżów szkolnych przy obu 
gianazyach państwowych w Krakowie 0 
(podwyższenie ich płacy, odstąpiono rządowi 
| do uwzględnienia. : 
| Petycyę Ko:buszowskiej reprezentacył 
| powiatowej, ażeby urlopnicy mogli używać 
j mundurów aż do chwali, w której przy” 
będą do swych zagród rodzinnych , odstą- 
piono rządowi. 

Petycyę Rady gminnej w Brzeżanach 
o zmniejszenie garnizonu wojskowego W 

tem mieście, odstąpiono rządowi do uwzglę- 
dnienia z odwołaniem się na poprzednie 
| uchwały Izby w.tym przedmiocie i z we- 
zwaniem, ażeby nowa ustawa o kwaterunkach 
wojskowych zapowiedziana w mowie tronowej 
była o ile możności jak najrychlej przedło” 
żoną Izbie. 

Petycyę gminy Łupiance o uwolnienie 
od budowy szkoły nakazanej przez okręgo” 
wą Radę szkolną w Stryju tudzież o odda- 


i uczą się rzemiosła. W Galiepi osiada syn | ie nadzoru szkolnego napowrót w ręce 


włościanina na cząstce gruntu swego ojca. 
Wszystkie poczynione propozycye nie zara- 
dzą zł mu. Mowca jest zdania, że najlepiej 
byłoby, gdyby właściciele nowych gruntów 
łączyli się w celu uzyskania kredytu, two- 
rzyli niejako towarzystwa, odpowiadające 


solidarnie za kwotę pożyczoną. Drugim 
środkiem zaradczym byloby tworzenie kas 
oszczędności, któreby wydawały listy za- 


stawne. W drodze ustawy cywilnej i karnej 
da się mało zrobić dla kredytu w Galicyi. 
Jedynym środkiem, za pomocą którego mo- 
żnaby pomódz Galicyi, byłaby skrzętua 
praca ekonomiczna, kierowana przez ludzi 
dobrej woli, czyli inaemi słowy: Tylko sa- 
ma Galicya może sobie pomódz. 

Dep. Krzeczunowicz zbija twier- 
dzenie dr. Hónigsmansa, że właściciele 
większych własności trudnią się lichwą tym 
sposobem, iż małą kwotą kupują sobie pracę 
włościan i ich rodzin. Prawda, że między 
właścicielami więsszych posiadłości jest 
wielu takich; którzy nim zostali bogaczami, 
trudnili się lichwą i ci właśnie nie mogą 
pozbyć się dawnych nawyczek (na prawicy 
brawo). Mowca muiema, źe wmosek komi- 
syi jest nadto skromny. Mowca chciałby 
ograniczyć nietylko stopę proceutową ale 
także zdolność wystawiania  wekslów 


przez firmy protokołowane. Państwo rozsze- 
rza co raz więcej swój zakres ustuwodawczy. 
Z nabyciem pewnych praw, nabywa się tak- 
że więcej obowiązków i jeżeli odrębne sto- 
sunki galicyjskie wymagają odrębnych u- 
staw, to niechaj państwo da podobne usta- 


duchowieństwa , odstąpiono w pierwszej 
części ministerstwu oświecenia a nad drugą 
częścią tej petycyi przeszła Izba do porząd- 
ku dziennego. 

Przy końcu posiedzenia odczytano in- 
terpelacyę dep. Ciani wystosowaną do mi- 
nistra handlu, czy wiadomo mu o częstych 
wypadkach na kolei Giseli niedawuo w ruch 
puszczonej i co zamierza uczynić p. mini- 
ster w celu zapobieżenia tym częstym wy- 
padkom. 

Następne posiedzenie dnia 6 b. m. 


Przegląd polityczny. 


Austrwya-Węgry. Według czwartego 
i piątego spisu osób, które znacznemi dat- 
kami przyczyniły się do rozszerzenia zakła” 
du wychowawczego dla córek oficerskich W 
Heruals, wpłynęła na ten cel kwota 21.666 
zł. 30 ct. Doliczywszy do niej kwotę już 
poprzednio wykazaną w wysokości 69.762 zł. 
76 ct, wynosi dotychczas ogólna kwota 
składek 91.429 zł. 6 ct. i 5000 zł. w obli- 
gaczach. W ostatnich dwóch spisach spoty- 
kamy nazwiska p. Zofii Ofenheim de Pont- 
euxin, którą ofiarowała na rzecz zakładu 
2000 zł. w obligacyach. Austryacki bank 
narodowy ofiarował na ten cel 3000 zł. Je- 
go Kminencya, prymas węgierski, Jan Si- 
mor, 5000 zł, a baronowa Ifigenia Sina 0 
fiarowała 8000 zł, 


= 
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— Ž efektów ogólnego długu państwo- 
Wago, które na mocy ustawy z 20 czerwca 
1868 podlegają konwersyi , konwertowano 
W miesiącu listopadzie 1875 i zapisano w 
“egi: 46.160 zł w banknotach i 14.030 zł. 

srebrze oprocentowanych, razem 60.190 
4, Do konwersyi pozostaje jeszcze w bank- 
lotach 2,949.144 zł. 16 ct. w srebrze 
107.354 zł. 681/ą cent. razem 3,656.498 zł. 

Ją cent. 

— Na posiedzeniu sejmu węgierskiego 
Yd. 4 b m. zapowiedział Giillner, jako 
śrawozdawca komissyi centralnej sprawo- 
anie co do projektu ustawy o reformie 
Administracyi. Na wniosek ministra prezy- 
“nta uchwalono przystąpić do rozpraw nad 
"Jm projektem natychmiast po załatwieniu 
budżętu. 


Niemcy. (Z parlamentu.) Na posie- 
dzeniu z dnia 8 bież. mies. rozpoczęły 
n$ rozprawy nad słynną nowelą karną. 
Minister sprawiedliwości dr. Leon- 
darq t zabrał pierwszy głos: „Kodex karny 
totychczasowy nie odpowiada już potrze- 
0m. Zbyt wielką nacechowany jest łago- 
dnością, ponieważ opiera się na zaufaniu w 
Obyczaj prawny narodu, i dlatego dostały 
Się doń przepisy, które do nadużyć prowa- 
dziły, Między 1 stycznia 1870 (od którego 

Odex ten obowiązuje) a dniem dzisiejszym 
wpłynął czas, który widział wielką wojnę i 
Wielkie socyalne i polityczne zmiany; 
Wzmogła się brutalność a poszanowanie 
Prawa i władzy i poczucie porządku publi- 
znego zmalały. Zaradzić temu trzeba ko- 
liecznie. Rewizya prawa karnego była itak 
łamierzoną najpóźniej po latach pięciu. 
tosunki i okoliczności nakazują dzisiaj za- 
Riechać ogólnej rewizyi i ograniczyć się 
Jlko na oznaczeniu kar za nadużycia, któ- 
te w życiu jaskrawo występują i w których 
Tepressya jest konieczną“. Dalej usiłuje no- 
Wella ująć w dokładną formę cały szereg 
Przepisów, nie dość dokładnie sformułowa- 
ych, Mowca kończy życzeniem, aby parla- 
ment zbadał przedłożony projekt poważnie 

bezstronnie. 
: Po ministrze zabrał głos dep. Lasker 
l oświadczył, że zgadza się zupełnie z no- 
Welią, o ile ona ma na celu ulepszyć stro- 
A$ techniczną kodexu karnego, alo na re- 
Wizyę prawa karnego, jaką w nowelli przed 
„0Żono, w żaden sposób przystać nie może. 
Przedstawienie obyczajowych stosunków 
raju, zawarte w mowie ministra, uderza 
Wielkim pessymizmam. Jeżeli ono odpowia- 
da rzeczywistości, powinny być zaprowa- 
Azone prawa wyjątkowe. Usiłowaao wszyst 
le nadużycia, jakie wydarzyły się w ostat- 
Lich pięciu latach zepchnąć na kodex kar- 
dy. Winę zwiększającego się wychodźtwa, 
Wzrastającej brutalności przypisywano pra- 
Wu karnemu. Nieprawda, aby prawo karne 
było zanadto łagodnem, jest ono tylko hu- 
manitarnem. Nowella nie dąży tylko do ob- 
Ostrzenia kar, lecz wymyśla nowe występki, 
tórych pruski kodex karny nie znał. Mow- 
Cą zwraca się dalej przeciw t. z paragra- 
owi Duachesaa oświadczając, że podobne 
Prawa prowadzą do rozbicia państwa. 

Po Laskerze zabrał głos kanclerz pań- 
stwą książę Bismarck: „Nie jest mojem 
ządauiem odpowiadać ua wszystkie szcze- 
góły obszernej mowy mego poprzednika, 
Stronę prawniczą tego zadania pozostawię 
Kolegom moim z Rady Związkowej, a sam 
Ograniczę się tylko do skreślenia politycz- 
nego stanowiska rządów w ogóle, a megow 
Bzczególności w obec tej sprawy. Mniemam, 
że wywód ten, jakkolwiek krótki, przyczyni 
Się przecie do usunięcia z dyskussyi, którą 
właśnie prowadzimy, wszelkiej animozyi i 
moralnego oburzenia, jako też krytyk, które 
nie są wolne od goryczy. Mniemam, że par- 
ament w ogóle, nietylko w  kwestyi 
ustawodawstwa podatkowego, może się obejść 
bez dyskussyj nacechowanych rozdrażnieniem, 
Jeżeli Panowie nie nabędziecie przekonania, 
że przedłożenie w całości albo w pojedyń- 
czych częściach jest pożytecznem dla kraju 
ub państwa , możecie odrzucić je, tego 
prawa nikt wam odebrać nie może. Możemy 
przeto z całym spokojem rozpocząć dyskus- 
syę, o której i tak z góry byłem przekona- 
nym, że nie skończy się w ciągu kilku ty- 
godni sessyi obecnej, lecz że będzie tylko 
początkiem rozpraw, które przeciągną się 
przez kilka peryodów ustawodawczy:h. Rze= 
czą rządów jest brać inicyatywę tam, gdzie 
okaże się potrzeba zmiany dzisiejszego 
stanu ustawodawstwa; my czuliśmy potrze- 
bę uwolnienia się od odpowiedzialności za 
dalsze trwanie obecnych stosunków , i ze 
pchnięcia tej odpowiedzialności na parla- 
ment. Może dopiero wnuki nasze zdołają 
z~} twić się ostatecznie z temi kwestyami. 
Faktem jest, że nasza ustawa karna w swej 
dotychczasowej działalności wykazała wiele 
niedostatków 1 wywołała wiele niezadowo- 
lenia, co nawet mowca poprzedni przyznał 
po części, i jestem przekonanym, że gdyby 
słąbością, nad którą wszyscy ubolewaliśmy, 
nie był przez tak długi czas powstrzyma- 
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nym od życia publicznego, byłby to przy- 
znał w daleko wyższym stopniu. Ja na mo- 
jem stanowisku pruskiego prezydenta mini- 
strów i kanclerza cesarstwa, jestem, być 
może, punktem , na którym się koncen- 
truje wszelkie niezadowolenie w kołach 
prywatnych , w coupć kolejowem, wszędzie 
znajduję się wobec ludzi w takiem położe- 
niu, w jakiem n. p. znajdowałaby się po- 
goda wobec zapalonego gospodarza, gdyby 
kiedy stanąć mogła przed nim we własnej 
swej osobie (wesołość.) 

Wobec mnie zachowują się tak, jak 
gdybym był w stanie zaradzić wszystkim 
niedostatkom nowego ustawodawstwa. Ale 
to wszystko mógłbym znieść jeszcze obok 
wszystkich innych nieprzyjemności, połączo- 
nych z mojem stanowiskiem. Członkowie 
rady związkowej, rządów , autorowie tego 
projektu nie mają w ogóle żadnego osobi- 
stego interesu w pojedyńczych paragrafach ; 
w życiu prywatnem moglibyśmy znieść 
wszystkie nieprzyjemności dłuższego trwania 
stosunków dzisiejszych , możemy zresztą 
każdego czasu zwolnić się od odpowiedzial- 
ności, usuwając się z naszych urzędów, 
skoro nie dają nam potrzebnych środków 
do kierowania niemi... 

Dla rządów jest dyskussya ta bardzo 
przykrą, i wygodniejszą rzeczą byłoby cze- 
kać, póki czas nie wykryje większych jesz- 
cze niedostatków tej ustawy. Wtedy i w 
łonie przeciwnych stronnictw uznanoby po- 
trzebę reformy. Powiedziano tu, że nie- 
prawdą jest, jakoby nasza ustawa karna 
była zanadto łagodną. W kraju panuje iune 
zdanie, a jeżeli słychać zarzuty, że oszu- 
stwo nie dość ostro bywa karane, to odpo- 
wiadam, że gdyby bezpieczeństwo czci, zdro- 
wia i życia było strzeżone z równą baczno- 
ścią, jak interesa pieniężne, byłoby jeszcze 
bardzo dobrze! Dziwię się zawsze wysokości 
kar za naruszenie własności; pieniądze wy- 
żej są cenione niż ciało; mniejszej karze 
ulega ten kto w nikczemnej bójce drugiemu 
— choćby nawet publicznemu urzędnikowi 
bezpieczeństwa — połamie kości, niż ten, 
kto dopuści się, czasem tylko z niedbal- 
stwa, jakiego oszustwa. Że winą tego jest 
po części ogólne usposobienie sędziów , nie 
da się zaprzeczyć; sędzia, jak każdy Nie- 
miec jest dobroduszym , a jeżeli tylko oso- 
bistość „zbrodniarza nie jest odrażającą, 
wyda nań wyrok łagodny. Nie mówię tu 
oczywiście o „karygodnej łagoduości* dla 
zbrodniarzy, ale ofiara zbrodni ma przecież 
także prawo do ochrony przeciw takiemu 
postępowaniu. Temu zaradzić może ustano- 
wienie minimum kary. 

Wspomnę tylko o dwóch postanowie- 
niach na które szczególną kładę wagę. Mam 
tu przedewszystkiem na myśli ochronę urzę- 
dnika wykonawczego. Wiem z codziennego 
doświadczenia, że taki przedstawiciel i rzecz- 
nik prawa, który powagą jego podtrzymy- 
wać musi z narażeniem swego życia, że taki 
egzekutor nie jest dostatecznie chronionym. 
Prawda, że w Anglii istnieje większe posza- 
nowanie dla prawa, tam połicemin więcej 
zdziałać może podaiesieniem palca do góry 
niż u nas egzekutor żywą gestykulacyą i 
podniesionym głosem, który już nazbyt czę- 
sto działa wyzywająco. Pochodzi to ztąd, 
że angielscy policyści mają świadomość, że 
kto ich zaieważy bardzo ostro będzie uka- 
ranym; Oni tam tak samo nienaruszalni, jak 
szyldwach u nas. Rzecz oczywista, że z po- 
większoniem władzy policyi musiałoby być 
połączonem także surowsee karanie jej nad- 
użyć 

i Drugim punktem szvzególnej doniosło- 
ści jest wspomniany przez poprzedaika mego 
$. 353, a. o służbie w urzędzie spraw za- 
granicznych. Należąc od lat 25 do tego urzę- 
du a od lat 13 zajmując w nim stauowisko 
kierujące, chcę tylko nadmienić, co pad tym 
względem uważam za rzecz niezbędną; mu- 
szę bowiem wiedzieć koniecznie i żądam, 
aby mi to zrobiono, jeżeli mam nadal zno- 
sié odpowiedzialność: za pomocą teoryj 
prawniczych nie da się prowadzić polityka 
zagraniczna. (Poruszewie). Urząd zagraniczny, 
który jest odpowiedzialnym za życie wielu 
ludzi, a nawet za pokój w państwie, wymaga 
ścisłej karności, Tu zaś chodzi o coś, czego ina- 
czej nazwać nie mogę jak nieposłuszeństwem; 
czy to nieposłuszeństwo jest umyślnem, roz- 
strzygać ma sędzia. Z mojej publicznej ka- 
ryery znaną jest panom mała tylko cząstka; 
panowie nie wiecie, jakie trudności mam do 
pokonania; one to przekonały mnie, że ten 
punkt przedłożenia musi być uchwalonym. 
Nad sformułowauiem tego punktu będziemy 
mogli debatować ; 


odpowiedzialnym za urząd zagraniczny. Tru- 
dno będzie pojęcie nieposłuszeństwa tak 
zdefiniować, aby juryści byli z tego zado- 
woleni. 


Dajmy na to, że ktoś otrzymał pole- 


cenie, ażeby gdzieś oświadczył, że według 
naszego zdania pokój jest zapewniony i a- 
żeby się starał o utrzymanie pokoju; tym- 
czasem ten ktoś zapytauy o to, ściska ra- 
mionami lub odpowiada, że zamiary kan- 
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ale obostrzenie bądź co | 
bądź nastąpić musi, jeżeli mum nadał być | 
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!elerza państwa nie dadzą się przewidzieć. 
i Nie byłoby to wprawdzie zdradą stanu lecz 
|w każdym razie nieposłuszeństwem. Tak 
| samo byłoby, gdyby ktoś instrukcyę o waż- 
nych stosunkach schował po prostu do kie- 
szeni i tym sposobem utrzymywał stan nie- 
pewności i nieufności, który należało usu- 
nąć! Przeciw takiemu nieposłuszeństwu mu- 
szę być zasłoniętym. Dalej mógłby ktoś u- 
żyć swego wpływu w prasie lub społeczeń- 
stwie na to, ażeby niepokoić tam, gdzie o- 
trzymał polecenie uspokajać lub podać do 
wiadomości pewne fakta, lecz zamiast tego 
mówi nieprawdę, podejrzywa kogoś o napi- 
sanie artykułu, który sam własnoręcznie na- 
pisał i sam pocztą wysłał. Wszystkie takie 
przestępki należy ostro karać, zwłaszczą w 
służbie, w której jest tylu ludzi ambitnych. 
Uwolnienie od służby może takim ludziom 
być w danych warunkach rzeczą całkiem 
obojętną, a nawet mogą oni nadto być uwa- 
żani za męczenników. Artykuł o którym 
mówię, nie zostanie może nigdy zastosowa- 
ny, samo uchwalenie jego wystarczy do za- 
pewnienia bezwzględnego posłuszeństwa. Ža- 
łuję, że wielkie frakcye powzięły w tej mie- 


więcej, niektóre dzienniki czynią mi zarzut 
zanim jeszcze o tej sprawie miałem sposo- 
bność dać się słyszeć, że się na tych rze- 
czach nie rozumię. Mnie chodzi tylko o to, 
ażebym oprócz władzy dyscyplinarnej miał 
prawo zażądania pomocy sędziego; nie do- 
magam się prawa przełożonych wojskowych, 
lecz tylko, ażeby przedstawicielowi najważ- 
niejszych interesów państwowych danem by- 
ło prawo utrzymania swej powagi w sposób 
dla powszechności korzystny i ażeby mógł 
odwołać się do bezstronnego orzeczenia sę- 
dziego. Wychowanie i patryotyzm większej 
części naszych pełnomocników za granicą 
jest przecież tego rodzaju, iż nie można 
spodziewać się, ażeby artykuł ten kiedykol. 
wiek był zastosowanym ; lecz że uchwale- 
nie jego jest koniecznem, okazały wypadki 
ubiegłego roku !* (Oklaski). 

Po ks. Bismarcku przemawiali jeszcze 
Schwarze i Hanel, poczem odesłano 
przedłożenie z wyjątkiem postanowień poli- 
tycznych, do komissyi z 14 członków. 


Fraucya. W Paryżu wyszla w tych 
dniach broszura, nosząca tytuł: Um mot sur 
lu Turquie par un ancien diplomate. (Słowo 
o Turcyi przez dawnego dyplomatę.) Autor 
opisuje w niej wrażenia, wywołane w całej 
Europie zawikłaniem na wschodzie 


Pomimo zgody w kwestyach zasadniczych 
nie mogły mocarstwa zagraniczne zgodzić 
się co do szczegółów reformy, którąby Tur- 
cya przedsięwziąć miała a trudność położe- 
nia zwiększyła się przez to, że Turcya 
postanowiła zredukować odsetki długu pań- 
stwa. Następnie rozbiera autor szczegółowo 
proponowane reformy, wykazując, że począt- 
kiem złej administracyi w Turcyi jest cen- 
tralizacya, zaprowadzona w r. 1840 przez 
Raszyda baszę i opisując nadużycia urzę- 
dników tureckich w obec ludności państwa. 
Raszyd basza marzył o zlaniu się ras lu- 
dności państwa tureckiego, co jednak oka- 
zało się niemożliwem. Autor oświadcza się 
za decentralizacyą a przeciw autonomii, pod 
pokrywką której ukrywa się zamiar oder- 
wania niektórych prowiucyj od państwa tu- 
reckiego. W tym celu należałoby od centra- 
listyczno -biurokratycznej administracyi w 
Konstantynopolu odłączyć przedewszystkiem 
wymiar sprawiedliwości, pobór i rozkład 
podatków, tudzież policyę lokalną. Zamiast 
istniejących obecnie trybunałów sprawiedli- 
wości powinny wykonywać sprawiedliwość 
rady gminne, złożone z członków różnych 
ea Następuie powiuny gmiany same 
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rozdzielać i pobierać podatki, przez co po- 
łożyłoby się kres nadużyciom, które tyle- 
|kroć dawały powód do zaburzeń i rozlewu 
krwi. To samo da się powiedzieć tazże o 
policyi lokalnej. W końcu zastanawia się 
| autor nąd możliwością zrównania chrześcijan 
z Purkami; dałoby to się praktycznie w ten 
sposób przeprowadzić, gdyby chrześcijanie 
byli dopuszczeni do piastowania urzędów 
| publicznych i służenia wojskowo, gdyż przez 
to ożywiłby się ich iuteres w utrzymaniu 
| państwą ot.omańskiego. Gdyby reformy te 
zostały przeprowadzone, polepszyłby się 
i także stan finansów tureckich. Sułtan zgodzi 
| się niewątpliwie na zaprowadzenie takich 
(reform, jeśli mu je dyplomacya europejska 
; zaproponuje, gdyż pojmuje on, że tym tylko 
sposobem można uniknąć przyszłej kata- 
strofy, która tak dia Turcy jak i dla in- 
iteresowanych mocarstw byłaby fatalną. * 


| Anglia. W depeszy posła francuskiego 
margr. Harcourt do ministra francuskiego 
spraw zagranicznych hr. Decazes z dnia 27 
listopada znajduje się doniesienie, że lord 
Derby powiedział Harcourtowi , iż Anglia 
dla tego tylko kupiła akcye przekopu sue- 
skiego, aby przeszkodzić większej przewadze 


rze decyzyę nie wysłuchawszy mnie; co 


i rea- 
sumuje dotychczasowy przebieg 2 


rowie 
rzeczy znaleźli się w zamięszaniu i kłopocie. 
KRONIKA. 


obcej w Egipcie, i że krok ten Anglii był 
czysto obronny. Derby nie chce proponować 
wprost zarządu przekopu sueskiego przez 
syndykat międzynarodowy, ale nigdy nie 
cofnie wyrażenia swego, niedawno powie- 
dzianego z Izbie wyższej, że Anglia nie 
będzie przeszkadzać zaprowadzeniu takiej 
administracyi, — Co się tyczy wiadomego 
zamiaru sekretarza stanu spraw wojny 
względem ogłoszenia wkrótce zupełnego 
planu mobilizącyi na przypadek wojny, mó- 
wi Times, że przez ogłoszenie takiego planu 
trzymanego w innych krajach w tajemnicy, 
okazuje rząd, iż woli, aby domniemany nie- 
przyjaciel z nim się obeznał, niż aby ofice- 

angielscy w skutku nieznajomości 


Posiedzenie Rady miejskiej 
odbędzie się we czwartek d. 9 grudnia 1875 
o godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. Po- 
rządek dzienny: 1. Wniosek dotyczący podwyż- 
szenia subwenoyi dla szkoły pp. Benedyktynek 
w celu przyjęcia dwóch pomocnie nauczyciel- 
skich, Sprawozd. Dr. Gerstman. 2. Wniosek w 
sprawie zakupna artykułów żywności dla miej- 
skiego Zakładu sierot w r. 1876. 3. Prośba 
pp. Śniadowskiego i Wisłoboekiego o zatwier- 
dzenie cesyi dzierżawy dóbr Malechowa. Pro- 
śba pp. Kulczyckiego Jana i Jakuba Rollanera 
o zatwierdzenie cesyi dzierżawy dóbr Skniłów 
ka. Sprawozdawca r. p. Wojewódka. 4. Prośby 
o przyrzeczenie przyjęcia i o stanowcze przy- 
jęcie do gminy tut. 5. Prośba p. Sykory Karo- 
la z projektem założenia nowej drogi okok re- 
alności 1. 71b 14 przy ulicy «Nowy świat.» 
Sprawozdawca r. p. Grostkowski. 

— W szeregu odczytów naukowych 
urządzanych staraniem lwowskiego zarządu od- 
działowego Towarzystwa pedagogicznego, we 
czwatek d. 9 b. m. od godziny 4 do 5 wie- 
czorem dr. Zygmunt Rościszewski mieć będzie 
rzecz «0 instynkcie zwierząt.» 

— W sali ratuszowej odbędzie się 
dziś trzeci i ostatni koncert damskiego kwar- 
tetu szwedzkiego, uczennic król, konserwatoryum 
w Stokholmie, pp. Hildy Wideberg, Amy Aberg, 
poi Marji Petterson, pny Wilhelmy Sóderlund. 
Program jest następujący: 1 a) Tankens flügt, 
Ahlstóma; b) Varen dr kommen, Kapfelmana; 
2) Tercet z oratorium Elias, Mendelssohna ; 
3) Den unga munken, odspiewa pani Wilhel- 
mina Söderlund, Dannströma; 4 a) Serce moje 
w górach, Ihruna; b) Ständchen zum Namens- 
feste, Kisenhofera; 5 a) Der Abendsiern, Hall- 
stróma; b) Klang mim vackra bjellwa, A. Sö- 
dermana; 6) Ti prego, Tercet Cursehmana; 7 
a) Violblomman; b) Szwedzką pieśń ludową 
odśpiewa pna Hilda Widberg, Mozarta; 8 a) 
Gute Nacht, Schumanna; b) Bröllops march, 
A. Södermana. 

T Złodziej przytrzymany. Zeszłego 
tygodnia skradziono panu K. S, urzędnikowi 
magistratu, gdy na chwilę wyszedł z biura, sur- 
dut wierzchni wartości 45 złr. Znanemu ze 
swej przenikliwości rewizorowi policyi Milleto- 
wi udało się wyśledzić sprawcę w osobie nie- 
bezpiecznego złodzieja Aleksandra Wierzbickie- 
go, którego uwięziono. Surdut wydobyto z zas 
stawu Rachmiela Altera, przeciw któremu ró- 
wnież zarządzono postępowanie karne. 
> (W) U nas a w Ameryce. W czaso- 
piśmie Derrik, wychodzącem w Pittsburg w 
Pensylwanii w Ameryce, spotykamy o naftowym 
przemyśle następujące obrachowanie: 

W Pensylwanii produkują w przecięciu 
dziennie 20.000 beczek nafty. Wziąwszy na 
rok 300 dni, robi to w jednym roku 6.000.000 
beczek po trzy cetnary cłowe, czyli 18,000.000 
centnarów. Jedna taka beczka ma objętości 26 
stóp kwadratowych, co robi pas 39.526 mil 
angielskich długi a jednę stopę szeroki i gru- 
bości klepki, któryby wystarczył na opasanie 
całej ziemi przy równiku i jeszczeby pozostało 
4—5000 mil angielskich. 

Obręcze żelazne, których do tych bea 
czek potrzeba, obejmują 34.000 mil angielskich 
długości. Możnaby niemi opasać także przy 
równiku całą ziemię i jeszczeby pozostało oko- 
ło 3000 mil angielskich. Położywszy szeroko- 
ścią jednę beczkę przy drugiej zestawić by mo- 
źna most długości 2272 mil angielskich a po- 
łożywszy długością beczki jedną obok drugiej, 
ułożonoby most długości 3.124 mil angielskich. 
Do czyszczenia nafty potrzeba 10,000.000 fun- 
tów kwasu siarczanego, czyli 57.000 baniek 
earboyS. 

Do transportu rocznej produkcyi, potrze- 
baby 10.000 wagonów 

Weźmyż teraz w przybliżeniu roczną pro- 
dukcyę nafty w Galicyi w ilości 500.000 cent- 
narów cłowych czyh 166.666 barelów, coby 
wynosiło 36tą część pensylwańskiej rocznej pro- 
dukcyi, to pas l stopę szeroki z klepek do 
beczek na naftę galicyjską, wynosiłby 1098 mil 
angielskich. Pas z obręczy żelaznych do beczek 
jeżeliby tylko wyłącznie żelaznych obręczy u- 
żywano, miałby długości 944 mil angielskich. 
Zestawiwszy beczki szerokością jednę przy dru- 
giej mielibyśmy most 63 mil angielskich długi 


a przy zestawieniu wzdłuż most na 87 milan- 
gielskich, 

Kwas siarczany do czyszczenia nafty wy- 
nosiłby 277.777 funtów a cała roczna produk- 
cya mieściłaby się w 278 wagonach. 

Jeżeli te cyfry co do galicyjskiej nafty 
przemienimy zrowu w przystępniejsze nam je- 
dnostki, to zestawionoby z łupek kłepkowych 
na beczki 1500 sągów kubicznych czyli 3000 
sągów niższoaustryackich. Żelazo na obręcze 
ważyłoby około 2.000 centnarów cłowych, a 
kwas siarczany też około 2.000 centnarów cło- 
wych. 

x'ą Nieszczęśliwe wypudki. Dnia 11 
listopada, dziewczyna Haška Konopczak z Hre- 
horowa, w powiecie Rohatyńskim, wracając 
wieczorem z Żurowa do domu i przechodząc w 
towarzystwie innej włościanki przez kładkę nad 
niegłębokim zresztą potokiem, upadła do wody 
i utonęła. Własna nieostrożność nieszczęśliwej 
była jedynym powodem tego wypadku. 

Wyrobnica Marya Pichowicz w Kołomyi 
licząca lat około 46, rodem z Drohobycza, d 
24 listopada wyszedłszy wieczorną porą w sta- 
nie nietrzeźwym po wodę do młynówki obok 
rzeźni miejskiej, zsunęła się z brzegu i uto- 
nęła. 

Dnia 29 listopada Michał Zahorejko z 
Porchowa w powiecie Buczackim, wpadł przy- 
padkowo do brahy w gorzelni miejscowej i tak 
mocno się poparzył, że w skutek tego nastę- 
pnego dnia życie zakończył. i 

Dnia 25 listopada w gminie Pilznieńskiej 
obok gościńca rządowego ku Dębicy wiodące- 
go, znaleziono zwłoki 18 letniego Jana Polar- 
skiego, który ostatniemi czasy żył o żebranym 
chlebie. Polarski zakończył życie skutkiem wy- 
cieńczenia sił. Był przynależny do gminy Dębi- 
cy lub Podgrodzia. 

+”, Pożary. Dnia 26 listopada wieczo- 
rem pożar zniszczył w Posadzie Felsztyńskiej, 
w powiecie Staromiejskim, dwie stodoły parafii 
gr. kat., w których kilkadziesiąt kóp rozmaite- 
go zboża zgorzało. Przyczyny pożaru dotąd nie 
sprawdzono. 

Tegoż dnia z wieczora wybuchł pożar u 
gospodarza Michała Kokotyna w Ulwówku, w 
powiecie Sokalskim, i zniszczył chatę i zabu- 
dowania gospodarskie tak tego gospodarza jak 
i sąsiada jego Mikołaja Prystupy, zaś u dwóch 
innych sąsiadów znaczną zrządził szkodę. O- 
gólna szkoda wynosi 1.500 zł. Z pogorzelców 
jeden tylko Mikołaj Prystupa był ubezpieczony 
na 500 złr. Pożar jak się zdaje wzniecony był 
zbrodniczą ręką. Śledztwo karne jest w toku. 

— O©kropny wypadek zdarzył się w 
ostatnich dniach w Petersburgu. Wyleciała w 
powietrze fabryka wyrobów chemicznych, poło- 
żona o kilka wiorst od miasta. W całej dziel- 
nicy sąsiedniej pogruchotane zostały szyby w 
oknach. Ile ludzi zginęło w tym wypadku do- 
tąd sprawdzić nie zdołano, ale podobno bardzo 
wielu, ponieważ katastrofa nastąpiła w godz. 
roboczych, Wybuch spowodowany został nieo- 
atrożnością przy sporządzaniu patronów terpen- 
tynowych, które miały być użyte do konserwa- 
cyi pilotów nowego mostu przez Newę. 

— Król siamski zarządził niedawno 
wydawnictwo treściwej encyklopedii Siamskiej, 
któraby zawierała wiadomości z historyi, geogra- 
fii, literatury i organizacyi politycznej jego kra 
ju, sam zaś napisać ma przedmowę do tego 
dzieła, Przybywa więc nowy koronowany autor. 

— Zmarli: Dnia 30 listopada w Zury- 
chu, sławny profesor technicznej chemii K op p; 
w Paryżu tegoż dnia znakomity oryentalista 
Sedillot, profesor szkoły języków wschodnich i 
sekretarz kollegium francuskiego, przeżywszy 
lat 67. —- Sędziwy akademik francuski Patin, 
znany jako filozof i badacz historyi literatury 
przed kilkoma dniami chory był bez nadziei 
Życia i przyjął ostatnie Sakramenta. 

— Tępiciel banknotów. W Orfeum wie- 
deńskiem przed kilkoma dniami pewien prze- 
jezdny restaurator z Czech będąc podochocony 
drzeć zaczął na drobne kawalki banknoty, 50 
i I00-reńskowe, które wydobywzł z kieszeni 
Kiedy już pozbył się w ten sposób około ty- 
siąca reńskich, wdała się w to policya i prze- 
szkodziła dalszemu tak lekkomyśluemu marno- 
trawstwu. Po wyspaniu się tępicieł banknotów 
poznał niedorzeczność swego «żaitu,« lecz nie- 
stety zapóźno, ponieważ z kawałków podartych 
banknotów złożyć się dała zaledwie jedna pięć- 
dziesiątka. 

— © wielkiej kradzieży donoszą z 
Bukaresztu. W tamtejszem muzeum starożytnem 
przechowywano od wieków skarb starożytności, 
składający się z różnych przedmiotów złotych 
zczasów cesarza rzymskiego Trajana, przypad- 
kowo w dawnych czasach znalezionych w na- 
wule Dunaju. Zabytki te na ostatniej wystawie 
powszechnej w Wiedniu budziły powszechne za- 
jęcie. Otóż w nocy na | b.m. niewiadomi zło- 
czyńcy zakradłszy się do rzeczonego muzeum 
cały ten skarb ukradli. Pomiędzy skradzionemi 
zabytkami znajduje się taca złota z czterech 
części złożona wagi 1250 400 Oka; urma 
złota w kształcie koneweczki wagi 1132/4003 
waza złota czerwonemi kamieniami wysadzana 
wagi 172400 oka; druga podobna waza wysa- 
dzana różnemi kamieniami i trzecia rzeźbą po- 
kryta wagi 1247 „gg oka; dalej naszyjniki, na. 
ramienniki, spinki, łańcuszki, lampy złote i ta. 
czerwonemi kamieniami i perłami wysadzane. 
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|srożą się w Szwajcaryi, Ozechach i Saksonii. 
| Na wszystkich drogach żelaznych z tego powo- 
du miały miejsca spóźnienia się pociągów. Na 
gościńcu pod Lipskiem formalnie zasypany został 
śniegiem człowiek prowadzący na targ krowę i 
z największą tylko trudnością zdołano go wy- 
dobyć z zaspy śnieżnej i uratować od zamarz- 
nięcia, 

— Naczelnik cyganów węgierskich, 
zwany przez nich «pierwszym wojewodą«, Mar- 
ko Szigali, zmarł niedawno w Temeszwarze, a 
zwłoki jego w blaszanej trumnie odwiezione zo- 
stały, stosownie do ostatniej jego woli, do Bol- 
garis w Serbii, gdzie mają być pochowane o- 
bok zwłok małżonki jego, przed kilkoma laty 
zmarłej. Osobliwsze wrażenie robił pogrzeb te- 
go pierwszego herszta band cygańskich. Na 
trumnie złożonej na prostym wozie, leżała mo- 
siężna maczuga i kuczma nieboszczyka. Znaczną 
drogę z Temeszwaru do Bolgaris odbywał kon- 
dukt pogrzebowy w ten sposób, że jedna ban- 
da cygańska odprowadzała go do drugiej, ta 
znów do następnej itd. formalnym etapem aż 
na miejsce przeznaczenia. 


Notatki literacko—artystyczne. 


> Przekupnie starożytności. Kil- 
kakrotnie już przestrzegaliśmy publiczność przed 
agentami zagranicznych firm  antykwarskich, 
którzy objeżdżają kraj nasz i korzystając z 
braku znawstwa albo pożałowania godnej lek- 
komyślności zakupują za bezcen zabytki staro- 
żytne, karabele, sprzęty z srebra i słoniowej 
kości, zegary, markieterya i stare porcelany. 
We Lwowie dawniej dość często pojawiali się 
tacy przemysłowcy, obecnie nie słyszymy już o 
nich, może dlatego że dzienniki przestrzegły 
publiczność, która jak to najczęściej bywa wpa- 
dła z ostateczności w ostateczność, i obeenie 
już nie brakiem ostrożności ale grzeszy śmie- 
sznem przecenianiem archeologicznych przed- 
miotów. Zawsze wolimy drugie niż pierwsze, 
Warszawa, jak się dowiadujemy z tamtejszych 
dzienników, przywabia także spekulantów tego 
rodzaju, Oto co czytamy w tej sprawie: Od 
pewnego czasu zagraniczni spekulanci wpadli 
na pomysł eksploatowania nas w nowy sposób. 
Wysyłają do nas agentów swoich i zalecają im 
skupowanie osobliwości, t. j. starych obrazów, 
dzieł sztuki, starożytnych mebli, bronzów, rzad- 
kich ksiąg, staroświeckiej porcelany i tysiąca 
rozmaitego rodzaju przedmiotów, których na- 
wet wyliczyć niepodobna. Że ten rodzaj prze- 
mysłu musi przynosić niezgorsze zyski, przeko- 
nywa o tem dowodnie choćby tylko ten fakt, 
że niektórzy z takich kupców raz popróbowa- 
wszy u nas szczęścia, peryodycznie i stale co 
pewien czas nawiedzają Warszawę; a niektórzy 
znów podobni handlarze starożytności i osobli- 
wości, co zagranicą stanowi prawie zupełnie 
odrębną gałęź handlu, rozsyłają po całym świe- 
cie swoich agentów, którzy Warszawę w swoich 
podróżach nie pomijają. Zadanie takiego agen- 
ta nie jest łatwe. Musi on przedewszystkiem 
znać się dobrze na towarze, co nieodzownie 
wymaga pewnego stopnia ogólnego wykształce- 
nia, a obok tego posiadać ów osobny, że tak 
powiemy, zmysł do wyszukania i natrafienia na 
przedmioty rzeczywiście godne uwagi i mające 
czy to archeologiczną czy artystyczną wartość. 
Obecnie przebywa także w Warszawie jeden z 
takich handlarzy starożytności, Dziwnym trafem 
udało mu się zwiedzić jedną z warszawskich 
pańskich rezydencyi, i w niej znalazł przed- 
miot, który zwrócił jego uwagę. Była to sta- 
roświecka bronzowa zasłona przed kominek, ja- 
kich dawniej używano dla zapobieżenia wypada- 
niu węgli; przedmiot ten podobał się niezmiernie 
naszemu mniemanemu turyście. W nadziei że za 
tanie pieniądze będzie mógł przyjść do je- 
go posiadania, objawił chęć kupna, i ofiarował 
zań z razu nie wielką kwotkę, lecz widząc że 
go to nie doprowadzi do celu, sam stopniowo 
podwyższał cenę, tak że w końcu dawał już 
12.000 rubli, i w dodatku zobowiązywał się 
dostarczyć najwierniejszą kopię nabytego bron- 
zu. Jednak i te korzystne a przynajmniej na 
pozór świetne warunki, nie mogły nakłonić bo- 
gatego właściciela rezydencyi do pozbycia się 
przedmiotu, którego wartości przedtem b;ć mo- 
że nie znał nawet, Świeży ten fakt, przytoczo- 
ny tu jako dowód: jakie zyski przynosić musi 
handel tego rodzaju przedmiotami, jeżeli te, co 
się najczęściej zdarza, są w posiadaniu ludzi 
mniej zamożnych, którzy olśnieni wysoką na 
pozór zapłatą, pozbywają się ich chętnie za 
dziesiątą może część wartości, nie mając o niej 
wyobrażenia. 
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Szkoły przemysłowe. 
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($) Instytucya szkół przemysłowych jest 
w Austryi bardzo młodą, ale wielce żywotną 


1 posiadającą wszelkie warunki rychłego roz- 


— Zamiecie śnieżne od kilku dni | woju w usiłlnem poparciu rządu i kół facho-, 


wych. Że na takie poparcie zasługuje ta in- 
stytucya, że korzyści, jakie w najbliższej 
przyszłości przyniesie, powetują sowicie ło- 
żone dziś wydatki, na to dostarcza przeko- 
nujących dowodów wydana w Wiedniu, bar- 
dzo ciekawa broszura: Auszug aus einem Eg 
posé über die Orgunization des gewerblichen 
Unterrichis in Oesterreich. Jest to osobna od- 
bitka za sprawozdania miuisterstwa wyznań 
i oświecenia za r. 1875. Cel tej broszury 
rozdanej członkom izby deputowanych jest 
wskazany w uwadze wstępnej. Ministerstwo 
badało ściśle stosunki szkół przemysłowych 
w Austryi za granicą, zbierało ważne szcze- 
góły i daty a doszedłszy w ten sposób do 
pewnych wniosków ujęło zrobiono spostrze- 
żenia w formę osobuego elaboratu i pro- 
gramu przyszłej organizacyi tych szkół. 

Dotąd posiad» Austrya pięć szkół prze- 
mysłowych utrzymywanych z funduszów pań- 
stwowych: dwie w Wiedniu a po jednej w 
Bernie, Bielsku i Czerniowcach. W urzą- 
dzeniu tych szkół państwo wzięło inicyaty- 
wę z dwóch powodów. Najpierw bowiem do- 
świadczenie wykazało, że mimo powszechne- 
go uznania użyteczności szkół przemysło- 
wych, poparcie miejscowych kół interesowa- 
nych ograniczało się na dostarczeniu potrze- 
bnego lokalu małych subwencyi na przybory 
naukowe i założeniu nieznacznych stypendyów. 
Powtóre organizacya szkół przemysłowych 
jak się pokazało za granicą wtedy najle- 
piej się rozwija i najprędzej wydaje owoce 
pożądane , jeżeli spoczywa w rękach rządu 
centralnego. W Anglii, gdzie decentralizacya 
administracyjna doprowadzoną została tak 
wysoko, jak w żadnym innym kraju Kuropy, 
gdzie autonomia miejscowych czynników ad- 
ministracyjnych pozostawia wpływowi pań- 
stwa tylko stosunkowo szczupły zakres we- 
wnętrznych spraw administracyjnych, szkoły 
przemysłowe zostały zorganizowane z ini- 
cyatywy państwa, po większej części z fun- 
duszów państwowych i z ścisłem zastosowa - 
niem systeinu centralistycznego Tylko taki 
system daje rękojmię, że w organizącyi 
szkół przemysłowych zostaną należycie roz- 
poznane i uwzględnione ogólne interesa, 
względy na siłę podatkową ludności tudzież 
ważne pobudki światowo-ekonomicznej i spo- 
łecznej natury. 

Zadanie rządu jest w tej sprawie za- 
prawdę olbrzymiem a cel jego usiłowań nie- 
zmiernie ważnym. 

Ulegając prądowi wolnego handlu pań- 
stwa europejskie musiały swoją działalność 
przemysłową podnieść do najwyższego sto- 
pnia, gdyż wydoskonalony obrót pozwala 
potężnym krajom przemysłowym występo- 
wać w najodleglejszych stronach z przygnia- 
tającą siłą konkurencyi. Równocześnie w ło- 
nie państwa odbywa się proces społeczny, 
który inaugurowany świetnym rozwojem u- 
miejętności przyrodniczej, poparty putężnie 
wynalezieniem różnych maszyn i rozwojem 
wolności przemysłowej, daja w ekonomicznem 
życiu krajów wielkiemu przemysłowi taką 
przewagę nad drobnym przemysłem, jaką w 
gospodarstwie światowem uzyskują potężne 
państwa przemysłowe nad słabszemi i uboż- 
szemi sąsiadami. W Austryi wielki przemysł 
uzyskał daleko groźniejszą przewagę niż w 
innych państwach, bo nigdzie jeden z czyn- 
ników tej przewagi t. j. zastosowanie środ- 
ków pomocniczych wskazanych przez postę- 
pującą naprzód umiejętoość nie dostało się 
tak jak w Austryi prawie w wyłączne po- 
siadauie wielkiego przemysłu. 

W takim składzie stosunków tylko 
staranne wykształcenie przemysłowe ogółu 
zdoła podźwignąć państwa słabsze i ochro- 
nić je od przygniatającej konkurencyi potę- 
żuych sąsiadów, W Austryi szkoły realne 
według pierwotnego założenia miały na ce- 
lu takie wykształcenie , ale w r. 1868 na- 
stąpiła ich reforma w tym kierunku, że ce- 
lem ich stało się odtąd ogólne wyksziałce- 
nie z szczególnem uwzględnieniem przed - 
miotów matematyczno-przyrodniczych i przy- 
gotowanie do wyższych szkół fachowych 
(zakładów politechnicznych, akademii leśnych 
górniczych i t. d.) Powstała zatem luka do- 
tykająca w pierwszym rzędzie klasy odda- 
jącej się zajęciom przemysłowym a w dru- 
gim rzędzie ogół w jego najżywotniejszych 
iaterosach. Tej luki nie zdoła wypełnić pięć 
istniejących obecnie szkół przemysłowych. 
Praca na tem polu jest tedy pilną i rozle- 
głą, bo chodzi tu nietylko o powetowanie 
skutków dłuższego zaniedbania się, lecz tak- 
że o dorównanie innym rozwiniętym naro- 
dom, które ubiegły Austryę i posiadają dziś 
wyższość niezaprzeczoną. 

Exposé daje po tych ogólnych uwagach 
historyczny pogląd na początek i postęp 
przemysłowego wykształcenia ludności we 
Francyi i Anglii. Francya ubiegła wszystkie 
inne narody europejskie, bo rządy jej od 
wielu wieków zwracały troskliwą uwagę na 
tę sprawę a nawet podczas wiełkiej rewolu- 
cyi, gdy wszystko obaluno i niszczono jakby 
dla zerwania wszelkich węzłów, łączących 
teraźniejszość z przeszłością, Francya nie 


zapomniała 0 naukowych zakładach prze- 


mysłowych. W tym czasie powstał tam tak! 
zakład znakomity jak paryska ecole normal. 

Przemysł francuski osiągnął wskutek 
tego wyższość prawie niedoścignioną 2% 
przemysłem innych krajów. Uznała to naj: 
pierw Anglia i z gorączkowym pospiechem 
wstąpiła w ślady Francyi, ażeby zapomocą 
fachowego wykształcenia przemysłowego 0 
siągnąć cel wielki t. j. wyzwolenie rodzi: 
mego przemysłu i zerwanie tej zawisłośch 
w jakiej on pozostawał wobec zagranicy. 
Ani trudów ani kosztów nie szczędził rzą 
angielski i w krótkim czasie przekonał Się: 
że wstąpił na trafną drogę. Wzrost przemy- 
słu angielskiego i w ogóle dobrobytu kra” 
jowego powetował sowicie wszystkie wydał 
ki. Powstały w krótkim czasie nowe gałęzi 
przemysłu, wyroby francuskie wyparte 20% 
stały najpierw z Anglii a w niedługim cz8* 
sie milionowy wywóz wyrobów angielskich 
stanął na targach zagranicznych do walk! 
konkurencyjnej z wyrobami francuskiem!: 
W podobuy sposób zaczęły Niemcy torować 
drogę swojemu przemysłowi i zapewne nie- 
zadługo doczekają się pożądanego zwrotu: 
bo dzięki ofiarności skarbu państwowego 
istnieje tam już dzisiaj znakomita liczba 
wybornie zorganizowanych szkół przemysło” 
wych. W samej Wirtembergii istnieje tyle 
naukowych zakładów przemysłowych, że bio” 
rąc liczbę ludności za miarę, Austrya chcą? 
dorównać temu krajowi powinnaby posiadać 
przeszło 1600 przemysłowych szkół i kur- 
sów fachowych! Liczba średnich szkół prze” 
mysłowych w całych Niemczech jest piętna” 
ście razy większą niż w Austryi ! 


Wiedeń, 6 grudnia. (Tel. Gazety 
Lw.) Z powodu zamieci śnieżnych z zapo- 
wiedzianych 2635 wołów nie stanęło m 
largu 875. Niewiadomo, gdzie zatrzymane 
zostały i kiedy przybędą Z tego powodu 
początek largu był bardzo ożywiony, ale 
wkrótce ruch osłabł. Płacono od centnam 
za węgierskie woły stajenne 27—32 zir 
w przednim gatunku do 341% złr., za g8- 
licyjskie woły stajenne 29—81 1% 
złr. a za niemieckie 28—321/- złr. Bydła 
pastewnego nie było na targu. Woły wstrzy* 
mane w drodze, sprzedane zostaną zara? 
po nadejściu do Wiednia. 


OSTATNIA POCZTA. 


Dnia 6 bm. rozpoczęła izba depu 
towanych austryackiej Rady państwa roz- 
prawy ogólne nad budżetem państwo” 
wym na rok 1876. Zapisanych 13 mowców 
przeciw przedłożeniu , 9 za przedłożeniem: 
Po sprawozdaniu referenta Brestla mów! 
Klepsch przeciw przedłożeniu; żąda on z0 
żenia wydatków na wojsko i chce aby ko” 
misya skarbowa przedłożyła wnioski ca d0 
usunięcia niedoboru jeszcze podczas trwające! 
obecnie sesyi. Plener przemawia za zapro” 
wadzeniem ogólnego osobistego podatku do” 
chodowego i za usunięciem przedłożonyć 
projektów podatkowych. Heilsberg m4 
nadzieję, że rząd położy koniec zastojow! 
handlowemu przez szczęśliwe układy han” 
dlowe. Rząd powinien prócz tego zwrócić 
uwagę na sprawę uzbrojenią armii. Steu 
del występuje przeciw wygórowanym 
wydatkom na wojsko i zwraca uwagę 18 
znany projekt Fischhofa. Schaffer 
sprzeciwia się podwyższeniu podatków 
w ogóle, ale żąda istotnej reformy pó” 
datkowej, szczególnie oszczędności w bu- 
dżecie wspólnym. 

Narzeczony córki ks. Bismacka, b" 
Wend Eulenburg, umarł dnia 5 b. m. m4 
tyfus. 

Moniteur belge pisze: Rząd nie otrzymał 
ze strony biskupów belgijskich żadnego P* 
sma, w któremby żądano unieważnienia 9%” 
statniego rozporządzenia burmistrza w Liege 
przeciw pielgrzymkom. 

W komissyi do zbadania sprawy r 
formy sądownictwa w Egipcie ks; 
Decazes odmalował położenie Europy ? 
powiedział, że Anglia wobec  oświadczel 
Europy musi się miarkować. Zresztą nasuwa 
się możność zneutralizowania  przekopu SU- 
eskiego, co byłoby rozwiązaniem kwestyipo 
względem politycznym i handlowym. W sfe- 
rach dyplomatycznych nie tają niebezpieczeń” 
stwa zwołania konferencyi europejskiej dla 
utworzenia syndykatu _ międzynarodowegO 
któryby objął zarząd przekopu Sueskiegó 
gdyż konferencya ta mogłaby wciągnąć W 
przedmiot obrad swych kwestyę wschodni% 


Odpowiedz. redaktor Władysław Łoziński: 
m i - RAA 


We wtorek 7 grudnia w teatrze hr. Skarbka 


PRZED ŚLUBEM 


Komedya w 6. aktach przez Kazimierzą Zalewskiego 


wa mMrrztrit” 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 6 grudnia 
Hotel Zorza. 

Pp. Książę Hieronim Lubomirski z Bakoń- 

ni” — Feliks br. Vetter de Lilie z Neuhibel. — 
r. Stanisław Bieliński z Sanoka. 
Hotel Europejski. 

Pp. Eugeniusz Mosoczy z Radowiec. — Józef 
Dembosz z Krakowa. — Józef Wernicki z Białej. 
— Henryk Wysocki z Rossyi. 

Hotel Langa. 
P. Ferdynand Kronenbold z Wiednia, 


Hotel Angielski: 


. Pp. Roman Bartmański z Leszczyny. — Lu- 
dwik Czermiński z Berdyk. — Czesław Lekczyński 
2 Czertesza. — Julian Skolimowski z Dymsk. 


Hotel Krakowski: 

Pp: Adolf Aulich z Lacka. — Jakób Młocki 

z Warszawy. — Kazimierz Wiszniewski z Warsza- 
Wy. — Józef Witosławski z Zędowie. 


5 


Hotel Podolski: 

Pp. Tadeusz hr. Tarnowski z Krakowa. — 
Juliusz Błoński z Gorlic. — Dr. Tadeusz Biliński z 
Zbaraża, — Józef Malinowski z Horożanki. 

Pod białym koniem. 
P. Antoni Mozarowski z Hohołowa. 
Odjecnali xe Lwowa. 
dnia 6 grudnia 
Pp. Stanisław hr. Konarski do Brodów. — 


Edwin br. Hohendorf do Byszowa. — Stanisław 
Dłusky do Brodów. - Edmund Jurystowski do 
Rossyi. — Leonidas Kirschner do Brodów. — Łu- 


cyan Kraszewski do Tomaszowa. — Władysław Pol 
do Brodów. — Zdzisław Rulikowski do Tomaszo- 
wa. — Bronisław Skibiński do Balic. 


Spostrzeżenia meteorologiozne 
z dnia 7. grudnia 1875. 

Barometr 738.01 mm , Psychrometr suchy — 22.49C, 
Psychrometr wilgotny — 22'800, — Prężność pary 0.5 
mm. Wilgoć 69%. — Zachmurzenie 0. Wiatr SEL 
Ozon 9. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powistrza — 179 Rm. 

Barometr idzie w górę. 


Pociągi kol:jowe. | 


Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa: rano o godzinie 5 minut 50 (pociąg 


pospieszny) ; przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg osobowy); w nocy o godz, 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny). 


Z Czermłowieo: rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mięszany); po południa o godz. 3. min. 5 (po- 
ciąg mięszany); w nocy o godz, 10. min. 13 
(pociąg pospieszny); 


Z Stanisiawowa (przez Stryj): wieczorem o godz, 
9. min. 38. (posięg mięszany): 


Z Podwołoozyzk (do Lwowa na Podzamcze) 
po południu o godz. 4. min. 8 (pociąg mię- 
szanyj, w noe, ogodz 8, min. 45 (pociąg mię 
szany); wieczór o godzinie 10 miu. 5b (pociąg ! 
pospieszny, i 


Odchodizą ze Lwowa, 
Do Krakowa: rano o godzinie b. (pociąg czysto 
oeobowy); po południu o godzinie 5, min. $ 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11. xD. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min, 
35 (pociąg lokalny). 
Podwsłooczysk: (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po" 
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięszeny). 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy) 
Ozerniowieo : reno o godz, 6, min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mięszany); w nocy ogodz. 11. min. 48 
(pociąg mięszany); 
Stanisławowa (przez Stryj): rano o godz, 
7. min. 7 (pociąg mięszany) ; 
Podwołoczysk (z Poczamcza): w połuduie 
o godz. 12. min, 26 (pociąg mięszany); w nocy 
o godz. 11. min, 32 (pociąg mięszany). 


Do 


Do 


Do 


Cennik Lwowskiej izby handlow. i przemysł. 
Lwów, dnia 6 grudnia 1875. 
m0 0 
płacą | żądają 


| 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
dnia 3 grudnia 1875, 


1. Dlug Państwa płacą. żądaj. 


Í płacą. żądaj, 
4. Listy zast, losowane 
Powsz. austr. zakł kred ziem. 50/5 w ar. 100.— 100-50 j 
Gal, zakł, kr. ziem. Krak. los. w 131. Gp 93.— 93.50 
n W 20 y 70o 


o ZAŁ: 99.50 100.— 
1 3 ” n n n W 36 " 51h 92.50 9275 
Gal, Tow. kred, w. a po «fo + . 79.50 —.— 
» 1? 14 po 50/0 . W ksziz— 86.25 
Gal. bantu hipot. po 6% .  .  . 91.— 91.25 
Gal. zakł. kred. włość. po 60/9 . 100.50 101.— 
Lw. miejs. tow. kred. w 15 1. wyl. po 60/0 90.50 91.— 
» n n n 3U 5 0 = —— 
Bank narod. po Bio 0 6 6 — —— 
Węg. tow. ziem, po 51/40] . 86.— 86.25 

00,00, PoG0g o o o A E 


3. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta å 300 zł. 5% w.a. . 73.40 72.80 
Kol. naddniestr. å 300 zł. 50 W. A. 21.— 22— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz). 
a 300 zł 50/ą w srebr. —— —— 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 100.25 100.75 
now ç p 10zł. wa. . .„ „ 94.75 9550 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 306 zł, 5%% 98.— —.— 
modo MD o II. emisyi . . 97.— 9750 
” „ » » c », k 94— —— 
Kol. Iwow.-czer. jas. III, emis, 4 300 zł. 
50/, w srebrze 79.25 79.50 
Weg. gal. kol. å 200 zł. 50/ w srebrze . 70.65 70.85 


6. Losy. 
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. . 166.75 


Clarego po 40 zł. m. k .  . . 25.75 26.25 
Tow. żegł. par. na Dunaju po 100 zł. m. k, 92.50 93,— 
Keglevicha po 10. zł. m. k.. . 13.— 13.50 
Losy miasta Krakowa . . . . 1475 15.25 
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 26— 2650 
Palfiego po 40 zł m. k. . .  . 25.— 25.50 
Fundacya szpit, Arcyksięcia Rudoifa 13.50 13.90 
Salma po 40 zł. m.k . . . «a 36.— 86.50 


płacą. żądaj. 
St. Genois po 40 zł, m. k.. . . 29.— 29.50 
Poż, miasta Stanisławowa po 20zł, w.a, 16.— 17.— 
Poż. Tryest. po 100 zł. m, k. 112.— 113, — 
ń a » 50 zł. w. a. . 57— = 
Waldsteina po 20 zł m k.. . 21.— 21.50 
Windischgratza po 20 zł. m. k.. . 21,— 22— 
Weksle (na 3 miesięcy) 
a za 109 r hol... «93.90 94.10 
Augsburg za 100 zł. w. p.n. , p . 
Berlin za 100 tal. , , i 595 JE k = 
Frankfurt 100 Mark. p. 55.40 55.55 
Hamburg za 100 M.B.. . . . 55.50 55.60 
Londyn za 10 ft. sz. „, , , , 118.20 113.55 
Paryż za 100 fr. . . , . 44.95 45.— 
Kurs złota. 
Dukat ces men. „ . . ., —— —— 
m Dol wagi WAWER a 5.83.— 5.354 — 
KGRONANENNONES A —— —— 
90-frankówka . . . . 9.06.50 9.07.50 
Rossyjski imperał . . . —— —— 
Talar związkowy . == EE 
Srebro . . 105— 10525 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
'relegrafowany kurs wiedeński. 
6 grudnia 1875, 


:złr. Cb. 

Jednolity dług Państwa w banknotach .| 6940 © 
m w, M w srebrze 78|55 
Losy pożyczki z roku i860. , , „ «i 111/90 
Akcye banku wiedeńskiego «ow w a o J 928| — 
k » _ kredytowego. . . . . . . 1 208|25 
Londyn 10 fnt. szterlingów. . . . . . . 112,95 
robro w + «4 + asd WEZ 104175 
Napoleondon me Te a e 9/04 
Dukat cesarski men.. . . . . . . . . . 5/31 
10) Marek. 33000 0. 55/90 


m ———— | Jednolity dług Państwa w banknot. . 69.35 69.45 
walutą austr. $; ; „,  wsrebrze. „ 78.50 78.60 
1. Akcye za sztukę. zir | ch m.j ot | Losy zroku 1889 całe. . . . . . . 0a a= 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200zł. m.k. g|208— |21050 | » „ 1839 piąta część, . . . 243,— (eo 
ol, A E, 200 „ „ BĄ188— j140|— n „ 1854 po 250 złr. 40o. . 107— —— 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 5 1242150 |245— » n 1860 po 500 złr. 59/9. . 112.— 112.26 
Banku kredyt.gal. „ 200 „ „ w|218/— |220— n » 1860 po 10» złr. 5%. . 118— 118.25 
Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100zł. 134.25 134.75 
2. Listy zast. za 100 z. 5 Renty Como po 42 lir. austr.. . . . 21.50 22— 
ow, kredyt. galic. 50/0 w. a.. | £5/70 | 86/50 2 Obligacye indemn. 50/, za 100 zł. 
AM do „ „ŚJzgł5 |8ll== | Czech. . . .... "=>. Di 102— 
w w  , SOf okresow N| 85170 | 8660 | Bukowiny .... „gula Mc CAM 
Banku hyp. galic. 60/9 w. a. 8] 91/20 | 92— Galicyi RS oag ód . 86.25 86.75 
Gal. zakł. kreu. włość. po 60/9 w.a. | 99/50 [101 — | Niższej Austryi . . . « e . . « . . 99.50 100.50 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. 9 Biedmiogrodu . . e e s « e e e e e 79.25 79.75 
i Bukow. 60/9 los, w 16 lat. . =] 9010 | 91,20 | Węgier . . . . . .. aaaout o EW ELU 
kz 3. Akcye 
3. Oblzii za 100 zł. Sl Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł, 120. 93.80 99,— 
Indemniz. galic. 50/ę m.k.. . .`8] 86 — | 86/70 j Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 20480 205.—— 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 60/ow.a. 5'| 92-— | 98/— | Niźszo austr. tow. eskomp. po 500 zł. . 698,— 702,— 
Gal. banku hip. po 200 zł. .  „ 24le y= 
4. Losy. Gal. banku handl.i prz. á 200 zł. wpł. 40% — — —.— 
Miasta Krakowa . . . . « 1. 1450 | 16/— Gal. zakł, kredyt. ziemsk. å 200 zł —— — — 
a Stanisławowa . . . . . 15:50 | 17 — Banku narodowego . . . 926.— 928.— 
Kol. naddniest. a 200 zł. w sreb. . —— — — 
5. Monety. Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 350 — 352.— 
Dukat Holenderski. . . 5/18 527 | Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k.. 168.25 168.75 
Dukat Cesarski . . . . 5/26 5/35 j Kol. Preszów-Tarn. (w. c.)á 200 zł. w sr. —.— —.— 
Napoleond'or 004 AE. 2 9| 3 | 912 | Półn. kolei po 1000 zł. 1795 — 1800.— 
Pół imperyał ., . + aà 9i12 925 | Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 207.75 208.25 
Rubel rossyjski srebrny 158 1|68 Lwow. czern. kolej po 200 zł. w. a. wsr. 139.50 140.50 
A x papierowy. . 1:491} 1/51 | Tow. kol. żel. państ. po 200zł. m.k. 294.50 295.— 
Pruskie bilety kasowe = > 1/68 1/691/, | Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 106.75 107.— 
Srebro e © 0 UC 105— |10675 ĮI Kol. węg. gal. á 200 zł. w sr. 103.50 104.50 
— EEEE mz 
(4758 8—3) Edyk tt. 
L. 1352. Dnia 21 lutego, 14 marra | nym realności pod l. 495 Dz. I. 96 Gm. I. 


i 31 marca 1876, każdą razą o godzinie 9 
rano, w tutejszym Sądzie odbędzie się egze 
kucyjna sprzedaż realności pod C. Nr. 6 w 
Przeworsku jak Dom. Th. I pag. 6. mało- 
letniej Estery Storchowej własnej według 
protokołu ż dnia 20 lipca 1875 L. 6019 na 
2218 złr. 20 ct. oszącowanej 

Waruwki licytacyjne, extrakt tabularny 
i akt oszacowania można w Sądzie przej- 
rzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Przeworsk 25 października 1815. 


(4719 3—3) Edy k t. 

L. 16546. C. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu jako handlowo-wekslowy, zawiadamia 
z miejsca pobytu niewiadomego Aleksandra 
Dxierżanowskiego, że przeciw niemu na prośbę 
p. Teofili Karnickiej z dnia 18 listop. 1875 
do L. 16546 wydano pod dniem dzisiejszym 
do L. 16546 nakaz zapłaty eumy 2000 złr. 
wal. austr. 

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
Aleksandra Dzierżanowskiego jest nieznane, 
przeto c. k. Sąd zamianował dla tegoż nie- 
obecnego na jego koszt i uiebezpieczeństwo 
tutejszego adwokata dra Iilasiewicza, z za- 
stępstwem tutejszego adw. dr. Kozłowskiego, 
kuratorem, z którym spór ten według prze- 
pisów post. wekal. przeprowadzonym będzie. 

Wzywa się przeto pomienionego, aby 
postenowionemu kuratorowi potrzebnych środ- 
ków do obrony udzielił, lub inrego sobie za- 
stępcę obrał i o tem tutejszemu Sądowi do- 
niósł, inaczej bowiem szkodliwe z zaniedba- 
nia skutki sam sobie przypisać będzie musiał. 

Przemyśl 24 listopada 1875. 

(4712 2—3) © dy ki. 

L. 56250. C. k. Sąd krajowy Lwow- 
ski wzywa posiadaczy, wedle podania Wy- 
dziaiu Rady powiatowej w Bóbrce, zagu- 
bionej książeczki wkładkowej galic. kasy 
oszczędności z duia 19 marca 1861 Nr. 21447 
na 9 złr. 99 ct. w, a. opiewającej i na imie 
funduszu ubogich w Strzeliskach nowych 
winkulowanej, ażeby takową w przeciągu 
sześciu miesięcy od dnia trzeciego umie- 
szczenia niniejszego Edyktu w Gazecie 


ii 


Lwowskiej tem pewniej przedłożyli, gdyż | 


inaczej ta książeczka za amortyzowaną i 
nieważną uznaną zostanie. 
Z c. k. Sądu krajowego. 
Lwów dnia 6 listopada 1875. 
(4736 2—8) Edykt. 
L. 17605. C. k, Sąd krajowy celem 


doręczenia uchwały z dnia 26 marca 1875 


w Krakowie na r<ecz wysokiego Skarbu 
prawa zastawu dia należytości 9 złr 8719 
ct. z 50/q procentami zwłoki od intabulacy! 
prawa zastawu dla sumy 1500 złr , Adolfo- 
wi Hiibnerowi z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomemu ustanawia kuratorem adw. dr. 
Hajdukiewicza, z substytucyą adw. dr. Ro- 
zenblattaą i temuż wyżej wspomnianą uchwa- 
łę doręcza, i zastępstwo według przepisu 
prawa poleca. 
Kraków dnia 6. sierpnia 1875, 


(4841 1—3) ©bwieszczenie. 

L. 2359. W dniach 17 grud. 1875 19 stycz. 
i 16 marca 1876 z prawnym skutkiem trze- 
ciego terminu, każdą razą o godzinie 10 z 
rana, odbędzie się w tutejszym Sądzie pu- 
bliczna sprzedaż realności Ilka Bereskiego 
własnej, w Kupnowicach pod CNr. 44 poło- 
żonej na rzecz zakładu kredytowego wło 
ściańskiego, celem pokrycia 300 złr. Za ce- 
nę wywołania ustanawia się cena szącunko- 
wa to jest kwota 600 złr., zaś wadyum wy- 
nosi kwotę 60 złr. 

Bliższe warunki licytacyjne intereso- 
wany przejrzeć może w tusądowej registra- 
turze, 

Z c k. Sądu powiatowego. 

Rudki dnia 30 czerwca 1875. 


(4831 1—3) E dy k t. 

L. 52938. C. k. Sąd krajowy we Liwo- 
wie czyni niniejszem wiadomo, iż pozew da 
praes. 5 października 1875 L. 52933 Anny 
ze Sskiełskich Kitner przeciw Adamowi 1 
Józefie z Ulenieckich Osieckim, a względnie 
ich spadkobiercom z miejsca pobytu i życia 
nieznanym — pomiędzy tymi takźe przeciw 
Benjaminowi Osieckiemu , jako ich domnie- 
manemu spadkobiercy — z miejsca pobytu | 
nieznanemu, wszystkim przez kuratora 1 
edykta o ekstabulowanie intabulowanego jak 
dom. 95 p. 316 n. 14 on. prawa 6 letnej | 
dzierżawy, ze stanu dlużnego części realno- | 
ści pod l. 5972/4 we Lwowie, równocześnie 
do wniesienia pisemnej obrony w przeciągu 
dni 90 zadekratowanym i pozwanym do rąk | 
dla nich na ich koszt i niebezpieczeństwo usta- 
nowionego kuratora, adw. dra Nurkowskiego | 
z zastępstwem adw. dra Pomianowskiego 
doręczonym został. 

O tem zawiadamia się wyż rzeczonych 
pozwanych z wezwaniem, ażeby powyższemu 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną do o- 

rony ich praw informacyę udzielili, a bo 
innego zastępcę swego tutejszemu c. k. Są- 
kowi podali, ile że w razie przeciwnym sa- 


1. 5760 żądającej intabulacyę w stanie bier 


mi sobie przypiszą niekorzystne skutki z za- 
niechania obrony wypływające. 
Z c. k. Sądu krajowego. 

We Lwowie 8 października 1875. 
(4821 1—3) Obwieszczenie. 

L. 4587/cyw. C. k. Sąd obwodowy w 
Nowym Sąrzu ogłasza, iż celem zaspokoje- 
nia pretensyi fundacji Ś. p. Elżbiety Krosiń- 
skiej w resztującej kwocie 1406 złr. 2224 ct. 
a. w. pochodzącej z większych kwot 1050 
złr. a. w., bez procentów i 1050 złr. a. w. 
z procentami i kosztami, ubezpieczonych w 
stanie biernym dóbr Jankowy ut Dom 317 
pag. 192 n. 34 on. i na 23 części ceny ku- 
pna tychże dóbr ut Dom. 317 pag. 201 
Instr 1120 pag. 237 n. 1 on. przeniesionych, 
tudzież na zaspokojenie kosztów egzekucyj- 
nych w kwocie 30 złr. a. w. dozwala się 
egzekucyjnej relicytacyi dóbr Jankowy p. 
Włsdysława Kozarskiego własnych, która w 
jednym tylko terminie dnia 8 lutego 1876 
o godzinie 9 przed południem w c. k. Sądzie 
obwodowym w Nowym Sączu przedsięwzię- 
tą będzie nawet niżej ceny wywołania, któ- 
ra stanowi kwotę 26564 złr. 30 ct. a. w. 
Wadyum przed licytacyą złożyć się mające 
wynosi 1330 złr. a. w. 

Chęć kupienia mający, mogą przejrzeć 
warunki licytacyjne, wyciąg tabularny i akt 
oszacowania w aktach, zaś wykaz podatków 
w urzędzie podatkowym w Grybowie. 

O tem rozpisaniu licytacyi uwiadamia 
się wiadomych wierzycieli do rąk własnych, 
zaś niewiadomych i tych, którymby niniej- 
sza uchwała licytacyjna wcześnie nie mogła 
być wręczoną, lub którzyby po dniu 9 Sier- 
pnia 1875 do tabuli na rzeczonych dobrach 
weszli, do rąk kuratora ustanowionego w o- 
sobie adwokata p. dr Zielińskiego z pod- 
stawieniem adwokata p. dra Jarosza i przez 
edykt. 

{ Nowy Sącz 11 września 1875. 
(4815 1—3)  Kdykt. 

L 84 4. C. k. Sąd powiatowy w Ro- 
hatynie uznał Hryńka i Łuceńki Kobyleckich 
z Podburza za marnotrawców i ustanowił 
dla nich kuratora Tadeusza Madejskiego. 

Rohatyn 25 listopada 1875. 

(4816 1—3) Edykt. 

L. 30'6/874. C k. Sąd powiatowy po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
przez Henryka Tauba przeciw Józefowi i 
Franciszce (iember, wywalczonej sumy wek- 
słowej 106 złr. w. a. z przyn. egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę na 600 złr. osza- 
cowanago domu murowanego pod l. k. 185 
w Wadowicach położonego, dłużników Józefa | 
i Franciszki Ciembrów własnością będącego, | 


ciała tabularnego nie stanowiącego, w 3 ter- 
minach a to 16 grudnia 1875 r. 13 i 27 
stycznia 1876 r. każdą razą o godzinie 10 
zrana, odbytą zostanie, i że realność ta aż 
przy 3 terminie niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie. 

Licytant ma złożyć wadyum w kwocie 
60 złr. w. a Reszta warunków tudzież pro- 
tokół zastawniczego opisania i detaksacyi 
przejrzeć wolno w Registraturze. 

Wadowice daia 25 listopada 1875 r. 
(4846 1-3) Obwieszczenie. 

L. 1491. W dniach 20 grud. 1875, 5 stycz. 
1876 i 2 marca 1876 każdą razą o godzinie 
10 z rana, odbędzie się w tutejszym Sądzie 
publiczna sprzedaż realności Andrucha i 
Tymka Stecków własnej, w Kupnowicach 
pod CNr. 35 położonej, na rzecz zakładu 
kredytowego włościańskiego celem pokrycia 
200 złr. Za cenę wywołania ustanawia się ce- 
na szacunkowa to jest kwota 1000 złr. zaś 
wadyum wynosi kwotę 100 złr. 

Bliższe warunki licytacyjne intereso- 
wany przejrzeć może w tusądowej registra- 
turze. 

Z c k. Sądu powiatowego. 

Rudki dnia 26 kwietnia 1875. 
(4847 1-3) Obwieszczenie. 

L. 93t/cyw. W dniach 17 grudnia 1875 
19 styeznia 1876 i 16 marca 1*76 każdą 
razą o godzinie 10 z rana odbędzie się w 
tutejszym: Sądzie publiczna sprzedaż realno- 
ści Michała i Mikołaja Fediów własnej, w 
Kupnowicach pod CNr. 86/27 położonej, ną 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego, 
celem pokrycia 350 złr. Za cenę wywołania u- 
stanawia się cena szacunkowa, to jest kwotą 
700 złr. zaś wadyum wynosi kwotę 70 złr. 

Bliższe warunki licytacyjne intereso- 
wany przejrzeć może w tusądowej registra- 
turze. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Rudki dnia 19 kwietnia 1875. 
(4845 1—3) Obwieszczenie. 

. L. 205l/cşw. Dnia 20 grudnia 1875 
dnia 5 stycznia 1876 i dnia 2 marca 1876 
każdą razą o godzinie 10 z rana, odbędzie 
się w tutejszym Sądzie publiczna sprzedsż 
realności Iwana Bassaraby własnej, w Du- 
baniowi ach pod Nr. 36/39 położonej, na rzecz 
Mojżesza lzaka Laxa celem pokrycia 149 
złr. 331/, ct. Cena wywołania 580 złr. Wa- 
dzum 58 złr. w. a. 

Bliższe warunki licytacyjne interesowa - 
ny przejrzeć może w tusądowej registra- 
turze. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Rudki dnia 29 czerwcal875, 


(4811 8-3) Kdykt 

L. 8651. C. k. Sąd powistowy w Pe- 
czeniżynie ogłaszą niniejszam, że na zaspo- 
kojeuie wywvlczonsj przez Borucha Kraut- 
bamera przeciw Stefanowi Fediukowi vel 
Qzertąckiamu kwoty 20 złr. z pn. odbę: 
dzie się w zabudowaniu sędowem przymu- 
sowa sprzedaż realności, dłużnika własnej i 
na 300 złr. oszscowanej, w Rungurach pod 
i. k. 154 położonej nia Intabulowanej, a to 
w trzech tezmiaach na dniu, 15 grudnia 
1875, 17 stycznia i 17 lutego 1876. Na 
pierwszym i drugim tsrmiuie zostanie real- 
ność żjlko za lub wyżej ceny szacunkowej 
ua trzecim zaš także poniżej takowej sprze- 
cang. 

R:szię warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania możęą w regiatraturze Sądu 
przejrzeć, 

Peczeniżyn 29 grudnia 1874. 

(4822 1—38) jodły i i. 

L. 8854, O. k. Sal obwodowy zawia- 
damia niniejszym edyktem Jakóba Komo- 
rowsciego, że przeciw niemu Franoszek 
Górski o wykreślenia z stanu bisrnego 


części dóbr Pawłową prawa trzyletuiej dzie* | 


rżawy tychże i prawa Żądania sumy 2000 
złp. pozew walósł, i o pomoc sądową pro- 
sił, wszutok czego termin do wniesienia 
obreuy psemaej na dui 90 wyznaczonym 
został. 

Gdy muejsce pobytu pozwanego, lub w 


razie świerci jego spadkobierców jest nie-, 


wiadome, grzeto c. k. Sąd obwodowy w 
Złoczowia w celu zastępywania pozwanego 


na jego koszt i miebezpieczeństwo tutej- 


szego adw. Mijukowskiego z aastępstwem 
(dzokata Billeta, kuratorem u:tanowił. 

Up mina się niaiejszym edyktera po- 
zwanego, aby w wyż Gzaaczonym cząsia albo 
s-m się zgiosii, albo też potrzebue dowody 
prawna u8 auowiousmu dla niego zastęncy 
udztelit, lub wres«cie innego obrońcę subis 


ybrał, w przeciwnym bowiem rażie wynikła ; 


z zaąuledbauia skutki sam sobie przypisać 
by musiał. 

Złoczów daia 13 listopada 1875, 
(1824 1—3) Edykt 


L. 6665. C. k. Sąd powiatowy w Ry-. 


manowie, powołuje nieobasnego Feśką Pe 
trońkę, aby do jednego roku do objęcia 
spadku, po ojcu swoim Wasylu Petrońku w 
Lipcu r 1848 zmarłym, zgłosił się, ile że 
pa upływie terminu tego, postępowanie spad- 
kowe z ustanowionym kuratorem Pańk iem 
Petrońkiem przesrosadzone by zostało. 
C. k, Sąd powiatowy. 

Rrmasów dnia 6 kstopada 1875. 
(4850 1—3) <dbwieszczemie. 

L. 4019. Podpisany sąd wiadomo czyni, 
ŻA ud zawez»anie c, k. Sądu obwodowego w 
Samborze 4 dwa 18 kwietnia 1875 |. 5898 
cel»m Śćjągnięcia sumy wekslowej 90 złr. z 
odsetkami 609 od t stycznia 1867. bieżą- 
cəmi, kosztam: egzekucyi w kwotach 3 złr. 
2 tr. i 8 złr. 57 kr. przyzuauemi na rzecz 
Perii Sang, rozpisuje się do przepruwadza- 
nia dozwolonej publicznej sprzedaży połowy 
rozlaości pod | k. 21 na niższem przed- 
misściu w Stryju położonej, jak Dora. 7 pag. 
85 u 5 kar. do Katarzyny Hóhn zam. Bie- 
lewicz należącej. trzy termina na 16 grudnia 
1875 na 30 graduia i ną 13 stycznia 1875 
kadym rą:eia o l0 godz. rano w tutajszem 
zabudowaniu pod następującemi warunkami 
odbyć się mające. 

1. Za cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkowa tejże połowy realności 
w kwocie 1209 złr. 78 kr 

2. W pierwszych dwóch terminach pô- 
łowa tej realności tylko za cenę szacuukową 
iub wyżej tejże a w trzeciia i pouiżej tako- 
wej sprzedaną będzie najwięcej ofiarującemu. 

8. Chęć kupna mają y obowiązany bę- 
dzie przy rozpoczęciu licytacyi złożyć jako 
wądyum na ręce komisarza sądowego, licy- 
tację prze»rowadzającego, 100/5 ceuy sza- 
cuukuwej w oxrągtej kwocie 121 złr. go- 
tówką w ksiązeczkach kasy oszczędności 
(w okrągłej kwocie i21 złr. gotówką) tutej- 
szokrajowej lub w obligacyach indemniza- 
cyjnych, albo państwowych według osta- 
taiego kursu dziennego które wadyum w 
gotówce złożone nabywcy w cenę kupna wli- 
czone, innym zaś licytantom po licytacyi 
zwrócone będzie. 

Reszta warunków iicytacyjnych tudzież 
akt cszacowania i wyciąg tabularny w tusą- 
dowej registratucze przejrzune być mogą. 

, Zapraszając do tej licytacyi chęć kupna 
mających zawiadamia się o takowej mię- 
dzy ianemi i niewiadomego z życia i miej- 
sca pobytu wierzyciela Chaima Saacela tus 
dzież wszystkich wierzycieli którzyby po po- 
wyżej oznaczonym terminie do tabuli weszli 
przez kuratora w osobia adw. Dra Baczyń- 
skiego ustanowionugo. 

(W k. Sąd powiatowy. 

Stryj dnia 17 lipca 1875. 

4819 2—3) Obwieszczenie licytacyi. 

L. 13066. C. k. powiatowa Dyrekcya 
skarbu w Przemyślu, podaje niniejszem do 


6 


publicznej wiadomości, że celem wydzierża- 
wienis poboru podatku konsumcyjnego od 
mięsa w okręgu Jarosławskim, składającym 
się z miast Jarosławia, Pruchnika, Radymna 
i Sieniawy wraz z przydzielonemi 119 miej- 
stowościami na rak 1876 z zastrzeżeniem 
milczącego odnowienia na dalszy drugi i 
trzeci rok w razie zaniechanego wypowie- 
dzenia, albo bezwzględnie na jeden rok lub 
na trzy lata z zastrzeżeniem zatwierdzenia 
czasu trwania dzierżawy, odbędzie się w 
niej na duiu 9 grudnia 1875 w godzinach 
urzędowych od 8ej do lżej przed południem 
publiczna licytacya. 

Podatek konsumcyjny pobiera się w 
Jarosławiu podług II w innych miejscowo- 
ściąch zaś podług III klasy taryfy. 

Cenę wywołania ustanawia się w kwo- 
cie 20.996 mir. 40 ct. wyraźnie: Dwadzie- 
Ścia tysięcy dziewięćset dziewięćdziesiąt 
"sześć złr, 40 ct. a w. 

Pisemne oferty, 100/0 wadium zaopa 
trzone, należy wnieść najdalej ua dniu 8 
grudaja 1875 do godziny 2 z południa u 
Naczelnika powiatowej Dyrcscyi skarbu w 
Przemyślu lub jego zastępcy. 

Warunki licytacyi, wrat ze spisem 
miejscowości do tego okręgu przydzielonych 
można przejtzeć w e. k. powiatowej Dzrek- 
cyi skarbu w Przemyślu lub u nadzorów 
straży skarbowej Przemyskiego powiatu 
: skarbowego. 
| Z c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu. 

Przemyśl dnia 30 listopada 1875. 
(4723 3—3) Bdy kb t. 

L 57057. C. k Sąd krajowy lwowski 
ogłasza uinie:iszem, iż na prośbę Edwarda 
Gottlieba z dnia 28 października 1875 1 
57057 wyznaczą równocześnie do wykaza- 
nia usprawiedliwienia prenotacyi praw, na 
realności Nr. 3571j4 Dom. 31 pag. 115 n. 
5 on do l. 5651/:823 dla Autoniego Lisia 
wicza uszutecznionej termin na dzień 11 sty 
czna 1876 o godz. 11 przed południem. 

Dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Antoniego Lisiewicza. a względnie 
tegoż również nieznanych spadkobierców u- 
stanowiono kuratora w osobie adw. dra Ro- 
galskiegu z substytucyą adw. dra Roberta 
Czajkowskiego. Wzywa się przeto kuraadów, 
ażeby ustanowionemu kuratorowi odpowie- 
;dnią informacyę udzielili, lub innego za- 
istępcę Sądowi oznajmili. 

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 6 listopada 1875. 
| (4796 3—3) CERCA 
| 11841. Bom É. f. Gteisgerichte gu 
Stanisławów mirb befannt nemacht, es fet über 
baż gejammte, wo immer befindlihe, bewegliche, 
fo mie über das, in ben Ländern, für welche 
bie Konfursorbnung vom 25 Dezember 1868 R. 
© B. 1869 Nr. 1 gilt gelegene unbemegliche 
Bermógen beż Eisig Nem: rów, Gutspicter in 
'Słobudka polna der Ronfure erófjnet worden. 
| Bur Qeitung besfelben wurde Der £. f. 
i Beztrtśrichter Juhanu Drelichowski, in Gwo- 
„źdźiec unb ale einjtweiliger Majjaverwalter 
|$r. Johann v. Mozsa Gutsbefiger in Roso- 
| chacz beftimmt 3 
| Nle diejenigen, welche gegen diefe Kon- 
| fursmafje einen Anfpruh als Konfursgläubiger 
: erheben wollen, haben ihre Forderungen, felbft 
i wenn ein Redtsftreit darüber anhängig fein 
i follte, innerhalb 60 Tagen vom Tage der Kund: 
: machung Diejes Gbiftes an, bei biejem È f 
i Rreisgeridhte ober bei dem Konkurs - Rom- 
| mifjär nah Borfdhrijt der Konfurs = Ordnung, 
! gur Bermeibung Der in berjelben angedrobeten 
| Rachtheile, zur Anmeldung und bei der durch 
| obgenannten Konturs Komiffär feinerzeit zu be- 
| kimmenden Taglah-t zur Liquibirung und zur 
| Rangbeftimmung zu bringen. 

 ©ieje Tagfah t wird zugleich als Merz 
| gleidhs=Taggabrt beftimmt. 

Den bei biejer allgemeinen Tagfahrt er: 
fcheinenben angemeldeten Gliubigern ftebt das 
Redt gu, Durch freie Wahl an die Stelle des 
Mafjenverwalters, fammt Stellvertreters der 
Mitglieber des GIaubigerausjhugeś, welhe bis 
bahin im Amte waren, andere Perfonen ihres 
Vertrauens endgiltig zu berufen. 

Rur Beftättigung des vom Gerichte beftell 
ten oder Ernennung eines anderen Maffever- 
walters und Stellvertretters besfelben und zur 
Wahl eines GläubigerausfHupes wird feinerzeit 
eine Tagjabung vom Kontfurs-Rommiffär anbe- 
raumt, gu melher die Gläubiger unter Beibrin- 
gung ber zur Befdheinigung ihrer Anfprüche 
bienlihen Belege zu erfheinen vorgeladen 
werden. 

Bugleih wird ben Gläubigern, welde 
nicht in Kossów ober im Sprengel bes borti- 
gen Bezirtagerihtes wohnen, erinnert, dah fie 
nah §. 111 ber R. D. einen Dortorta wohn- 
haften Zuftelungsbevollmichtigten nabmhaft zu 
machen haben, widrigens über Antrag des Kon: 
furstommijjarg auf ihre Gefahr und Rojłen ein 
Kurator für fie beftelt werden würde 

Die weiteren Beröffentlihungen im Laufe 
diefes Konfursverfahrens werden durh bas 
Amtsblatt der Lemberger Reitung befannt ge: 
geben werden. 

Stanislau, ben 17. September 1875. 
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(4729 3—3) Obwieszczenie. 


L. 22882. Z dniem 1. grudnia 1875 
wstępuje w życie ces. kr. urząd pocztowy w 
Rodatyczach w powiecie Grodeckim, który 
się pocztą listową i przesyłkową jako też 
przekazami pieniężnemi zajmować i swe po- 
łączenie za pomocą codziennie dwurazowych 
poczt posłańczych do pociągów Nr. 516 
przechodzących przez dworzec w Rodaty- 
cząch utrzymywać będzie. 

Te poczty posłańcze będą obiegały w 
następujący sposób: 

Z urzędu pocztowego 
VIII godz. 40 m rano, 
5 „ 45 „ po połud. 
na dworcu kolejowym 
IX godz. 25 m. rano, 
6 „ 30 „ po połud. 
z dworca kolejowego 
l o IX. godz. 30 m. rano, 
Mn 35 po połud. 
w urzędzie pocztowym 


Nr. 1 
v 2 ”» 


Nr. i 
g A y 


Nr. 1 o X godz. 15 m. rano, 

„2,0 „ 20 „ po połud 

Nr. I do i od pociągu Ñr. 5 z Krakowa, 
2 „ 6 ze Lwowa. 


Mo » » 

Doręczania będzie ten urząd pocztowy 
na razie tylko dla miejscowości swego po- 
bytu wykonywał. 

Ten urząd pocztowy będzie przyjmo- 
wał przesyłki wartościowe bez ograniczenia 
wartości, jednakże li do wagi 11, kilogram. 


Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości. 
Lwów dnia 19 listopada 1875. 


Rundmahung. 
3. 22882. Mit 1 Dezember I. J. tritt 
im Orte Rodatycze, Bezirt Grodek, ein t * 
PBojtamt in SWirljamieit, welches fih mit bent 


Brief: und Fabrpojtdienfte dann mit bem Geld- - 


anmeijungsgejchafte befaffen und feine Verbin- 
bung mittelft täglich zwsimaliger Fugbotenpofteń 
żu den, ben gleichnamigen Bahnhof burcpajfić 
tenden Hügen Ñr 5 und 6 erhalten wird. 


Diefe 
wie folgt: 


Fuhbotenpoften werden verteren 


Vom Poftamte 
I um VIII Uhr 40 M. Früh 
D  „ 45 „ Abends 
im Babnbofe 


" 


Nr. ! um IX Uhr 25 M Früh 
m2 „6 „ 30 „ Abends. 
vom Babnboje 
r. 1 um IX Uhr 30 M. Früh, 
„2, A p 88,  Ślbenog 
beim Poftamte 
Nr. l um X Ubr 15 M, Borm. 
GA p lo. 0, Akko 
Nr. I zum und vom Buge Nr. 5 aus Rralau. 


Nr. 2 gum und vom Buge Nr 6 aus Lemberg: 
Den Befteldienft wird biejes Poftamt 


vorläufig nur für den Standort felbft ausüben. 


Fahrpoftfendungen werden beim Poftamte 
Rodatycze obne Ginfdrinfung bes Werthes 
jeboch nur bis zum Ginzelngewichte von 11 
Kilogramen aufgenommen. 

Was biemit zur allgemeinen Kenntni 
gebracht wird. 


Qemberg am 91 November 1875. 


(4817 2 3)  ©Q©bwieszczenie. 

L. 16837. W celu wydzierżawienia 
hurtownej sprzedaży tytoniu w Mostach 
wielkich w lwowskim powiecie skarbowym, 
rozpisuje sig konkurencja przez winesienie 
pisemnych ofert, które opatrzone w wadyum 
w kwocie 60 złr.. oraz w legalne poświad- 
czenia pełnoletności, moralności i posiada- 
nia odpowiednicgo majątku należy wnieść 
włącznie do 9 grudnia 1875 do godziny dru- 
giej z południa do Naczelnika c. k. powia- 
towej Dyrekcji skarbu we Lwowie. 


Obrót materyałów wynosił w r. 1874: 
30 ct. 


co do tytoniu 7395 złr. 
22 ct. 


co do marek stemplow. 1881 złr. 
razem 9276 złr. 52 ct. 
Bliższ waruaki licytacyjne i wykaz 
przychodu mogą być przejrzane w godzinach 
urzędowych w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie. 
C. k. powiatowa Dyrekcja skarbu. 
Lwów dnia I grudnia 1875. 


Kundmahuug. 

8. 16837 Bur Wieberbejeżung der Tae 
bat:Groftrafif in Mosty wielkie (Qemberger 
inang Veziri) mit melher auch der Stempel 
Marten:Berfhleiu von 5 ff. abwärts verbune 
ben ift, wird die Konfurenz: Verhandlung mite 
telft febrijtlicher Offerren ausgejchrieben. 

Diefelben find unter Ynjchlug eines Va- 
diums von U f dann eines legalen Grofjäh- 
tigłeits-Sitten und BVermöaens:-Zeugnipes bis 
einfchlieglich den 9 Dezember 1875 Nahmit- 
taga zwei Uhr bei bem Borftanbe der £. £. Fie 
nang: Beziris-Direfion in Semberg zu iber- 
reihen. 

Der Materialverfehr beträgt vom 1 Jän- 
ner 1874 bis Ende Dezember 1874: 
an Tabağ 7395 ft. 30 fr. 

„ Stempelmarten 188: fl. 22 tr. 
Żujammen 9276 fl. 52 fr. 

Die näheren Vizitationsbebingnige und der 
EutrignikeAuśweig tónnen bieramtś in ben ge- 
wóbnlichen Amtsftunden eingejehen werden. 


RL $inanzBezirts: Direftion. 
Qemberg am 1 Dezember 1875. 


(4818 2—3) 


Obwieszczenie licytacyi. 


L. 23927, C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu w Krakowie rozpisuje dodatkowo do 
obwieszczenia z dvia 11 października 1875 1. 20516. trzecią licytacyę w celu wydzierża- 


wienia poboru podatku konsumcyjnego. 


a) 
b) 


od rzezi bydła i przedaży mięsa według III klasy taryfy. 
od wyszyuku wina w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych na rok 1876 


a waruukowo na rok 1877 lub też i 1878. 


Of-rty pisemne zaopatrzone w 10 proc. 


wadyum mogą być wniesione do na*zelnika 


e k. jowiatowej dyrekcyi Skarbu w Krakowie najdalej do dnia, który poprzedza dzień 
le ta yi ustnej a to do godziny drugiej po południu. 

Warunki licytacyi jako też wykaz miejscowości należących do pojedyńczych okrę- 
gów dzierżawnych można przejrzeć w ces. król. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Krako- 
wie i u Nadzorów ces. król. Straży skarbowej tegoż powiatu. 


Cena wywołania na 


1 | Oświęcim — 
2 | Żywiec . . 3462 
3 | Kęty . = 
4 | Milówka = 
5 | Sucha = 
6 | Wadowice — 
7 | Zator z Marcyporębą i 
Spytkowicami : Z 
8 | Dobczyce — 
9 | Skawina. . . . . 1559 
10 | Wieliczka 5326 


Kraków dnia 26 Listopada 1875. 


Licytacya ustna odbędzie się w 
c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu 
w Krakowie od godziny 9tej rano 
do godziny 12 w południe, dnia 


wina 


S jeden rok, od 
3 $ : 
3% Okręg dzierżawny mięsa 

a złr. wal. austr. 


1160 || 
529 
542 |l 15 grudnia 1875. 
145 


122 


16 grudnia 1875, 


| 


| 


w 


(4195 3—3) EDIFL 

3. 2966. Das È E Bejirtagerichi in Ty- | 
Šmienica bringt aur Kenntnig bag in der Exe» 
catiy Sache des £ ttman Gieis gegen Qei Sa- 
hajduk pt 80 f.ö. W. | n. G bie in B-bianka 
sub Nr. 28 ligende Realität am 17 Dezember 
und 31 December 1875 und am 21 Jänner 
1876, öffentlich veräuhert werden wird. | 

Die Qizitationsbedingnike fönnen in der 
bg. Negiftratur eingejehen werden. 

Tyśmienica 30 September 1875. 
823 2—3) Obwieszczenie. | 

L. 2111. C. k. Sąd powiatowy w Miel- 
cu podaje do powszechnej wiadomości, x 
celem zaspokojenia wierzytelności kantoru 
pożyczek hr. Reja w sumie 791 złr. w. a. 
Wraz z procentami zwłoki 120/0 od 2 sty- 
Cznia 1873 r. bieżącemi, tudzież kosztami 
egzekucyjnemi 7 zł, 6 złr. 35 ct. 
W zniżonej kwocie 12 złr. 27 ct. w.a. przy 


znanemi kosztami egzekucyjnemi, odbędzie | Sądzie. 


Się publiczna sprzedaż przymusowa realuo 
More Pi p RZA ZACZNA A KOREK AZJA EEN) 


| ści pod Nk. 100 w Mielcu położonej wedle 
tom. I str. 198 n. 3 hor. Jakóba i Maryan- 


ny Zajączkowskich własnej, pod dniem 1i 
maja 1874 r. egzekucyjnie oszacowanej w | 
tutejszyma c. k. Sądzie powiatowym odbyć ' 
się mająca w trzech terminach a to na dniu 
7 grudnia 1875 r. 12 stycznia i 17 lutego 


| 1876 r. każdą razą o godzinie 10 zrana pod , 


następującem: warunkami. 

1) Za cenę wywołania powyższej real- 
(ności pod Nk. 100 w Mielcu, stanowi się | 
wartość szacunkową tejże w sumie 1000 
złr. w. a. 

2) Na pierwszym i drugim terminie | 
licytacyi rzeczona realność poniżej ceny | 
szacunkowej sprzedaną nie będzie, przy 
trzecim zaś terminie taż realność za jaką- 
kolwiekbądź cenę najwyżej ofiarującemu 


obecnie | sprzedaną zostanie. 


Akt szacunkowy i reszta warunków w 
C. k. Sędzia powiatowy. 
Miele» duia 20 wrzośnia 1875 r. 


Doniesienia prywatne. 


(. k. uprz 


Towarzystwo kolei Lwowsko- AGE Jasskiej. z --7 


JW. 


„„ UŁNISUŚĘ m 


Podpisana Rada zawiadowcza zaprasza niniejszem pp. Akcyonarjuszów 


©. k. uprzyw. Towarzysta kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej na odbyć się 
mające we środę dnia 22. grudnia 1875 w Wiedniu, w sali Stowarzyszenia 


austr. Inżynierów i Architektów (l. Eschenbachgasse, 9.) 


XIV. (nadzwyczajne) 


walne Zgromadzenie. 


Przeńmioety rozprawy: 


1 Układy z Wysokim c. k. Rządem 


z dnia 16 i 27 listopada 1875 wzglę- 


dem BA nowych linij i wynikające z tąd wnioski Rady zawiadowczej 


ku uzupełnieniu sieci kolei Towar 
2. Zmiana Siatutów Towarzystwa. 


zystwa. 


Panowie akcyonaryusze chcący wziąć udział na walnem zgromadzeniu, 
lub wywrzeć prawo swoje głosu w myśl §§. 22, 23 i 25 statutów mają zło- 
żyć akcye swoje najdalej do dnia 14 grudnia b. r. 

W Wiedai.: w banku angielsko-austryackim lub w kasie głównej Towa- 


rzystwa (I. Elisabethstrasse 9 


) 


we Lwowie: w galicyjskim akcyjnym banku hipotecznym. 


w Krakowie: u filii galicyjskiego 


akcyjnego banku hipotecznego. 


W Londynie: w banku angielsko-austryackim. 


w Bukareszcie: w banku rumuńskim, 


za pomocą podwójnie wystoso- 


wanych konsygnacyj (na które blankietów kasy bezpłatnie dostar- 
czą;) natomiast tamże otrzymają obok rewersu oraz i karty legi- 
tymacyjne do walnego Zgromadzenia. 


W razie mianowania zastępcy należy wyrażone na odwrotnej stronie 


karty legitymacyjnej pełnomocnictwo własnoręcznie podpisać. 


T 


Wiedeń, dnia 2 grudnia 1875. 


Rada zawiadowcza 
c. k. uprzyw. Towarzystwa koleji Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej. 


(Za przedrukowanie Jowarzyatwo nie płaci.) 


7 


| lasacacacaracd o aaah NANAISIN APN AP rata AAS DAA A 74 
>. 4 (8797 16—7) > 
Q Przewyborne "Zug Ô N. 
przez „Suez-Odesse" sprowadzane ĝ A LŚ R v 
baty chińskie $ 
o Her aty Chińskie g 
po zir. £.66, 3.80, 3.40, 2.80 i 1.80, j 
0 wysiewwki z herbaty po ztr. 1.20 Q 
| za funt wagi wiedeńskiej Q Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez 
| tyiko w handlu 0 znakomitości lekarskie uznany i zaleceny ja- 
Ô 5 x 5 Ô ko niezawodny środek na reumatyzm, osia- 
| Stanisława Markiewicza bienie nerwów , kurcze, ból zębów, fłuksye, 
Q szczególuie na rany i poparzenia. — Dostać 
wre lawowie. l možna w każdej aptece i w fabryce wa 
Q | Lwowie, flakon po 1 zł. 50 ct, 


(52 52—?) | 
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RSEREŃ RARZKKRKKKRKKKKKKKAKKKKNIĘ 
Towarzystwo spożywcze we Lwowie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 


dostarcza (członkom swoim mięsa, pieczywa, drzewa, natty, utrzymuje dla członków na 
składzie: wykę, krupy wszelkiego gatunku, kawę, cukier, masło, cer, jaja, świece, mydło, 
powidła, groch, fasolę, cybulę, rum, wódki wszelkiego gatunku i spirytus. 

Ceny niższe od zwykłych sklepowych. Oprócz poniżenia cen wypłaca Towarzystwo 
członkom dywidendę od uczynionego zakupna. 

Sklep Towarzystwa znajduje się w domu narożnim przy placu dominikańskim i 
ulicy blacharskiej l, 1, gdzie były dawniej składy Towarzystwa stolarskiego. W tymże 
samym domu na dole po lewej stronie znajduje się biuro Dyrekcyi, gdzie członkowie 
tudzież osoby mające zamiar przy stąpić otrzymują wszelkie wyjaśnienia. 


(4882 1—3) 
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Dyrekcya Towarzystwa Spożywczego we Lwowie, 


©. k. uprz. gal. kolej 


Karola Ludwika. 


Obwieszczenie. 


ODST 


Nr. 9100. 

Do związkowego ruchu towarów środkowo-rosyjsko-austrya- 
ckiego 1 środkowo-rosyjsko- -galicyjsko-pólnocno-niemieckiego z d. 
3 15 września 1875, wejdą w życie od d. 1/18 grudnia 1875 
r. dodatki III, i IV. 

Takowe zawierają pozycye frachtowe dla bezpośredniego 
przewozu zboża, ziarn strączkowych, nasion olejnych, i próżnych 
worków ze stacyj kolei Kursko- Kijowskiej do Austryi i półno- 
cnych Niemiec, jakoteż nowe zniżone pozycye frachtowe dla 
przewozu do stacyi: Kijów. Holendry, Kalinówka, Winnica i 
Gniwan kolei Kijowsko- Brzeskiej do północnych Niemiec, 

Egzemplarzy tych dodatków dostać można w biórze ko- 
mercyalnem we Lwowie i w ekonomacie w Wiedniu. 


Lwów w grudniu 1875. 
Dyrckcya ruchu. 


a a eiwano| 
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R. E. pri 
Lemberg-Czernowitz-Jassy-Eisenbahn-Geselischaft, 


Der Befertigte Berwaltungs-Rath gibt fih bie Ehre, die Actiondre der £ E priv, 
Lemberg- Czernowitz-Jassy Gijenbabn Śefelljchaft zu der Mitwoh den 22. December 
1875 um 10 Uhr Bnemittagó in Saale des öfterr. Sugenieure und Arhitecten-Berei- 
nes (Stadt, Gidhenbadhgafje 9) ftattfindenden 


XIV. (auperordenthiden) General-Verfammlung 


cingnladen. 

Gegenğände der Verhandlung find: 

1. Uebereinfonmen mit der hohen £. f. Negierung de dato 16. und 27. November 
1875 wegen Erwerbung neuer Linien und darauś fih ergebende Anträge 
des Berwaltungśratheś wegen Bervollftändigung des gejellichaftlichen Bahnneges ; 

2. Abänderung der Gejellichafts=Statuten. 

Sene Herren Aetiondre, welche der General-Berfamntung beiwobnen, oder ihr 
Stimmredt nah Mapgabe der $$. 22, 23 und 25 Der Gtatuten ausüben wollen, 
haben ihre Mctien big längftens den 14. December d. 3., M: 

Wiem bei der ai Dfterr. Ban” oder bei der Haupttaffa der Gejellichaft. I, Cli- 
fabethftrafe 9 

Lemberg bei der galiz. Actie- Hypothefenbant; 

Krakau bei der filiale der galiz. Actien- ŚypotbefenbanE, 

Lendon bei der Anglo-Muftrian Bant und 

Bukarest bei der Banque de Roumanie, 

mittelft doppelt auszufertigender Gonfignationen (wozu Blanquette bei Ben Gafjen 

unentgeltlich verabfofgt werden) zu erlegen und erhalten mit der Gmpfangsbeftitigung 

die tegitinationsfatten zur Seneral-Berfammiung. 

Sm Bertretungófafle miifjen Die auf der NRüdfeite der Vegitimationstarten vor 
godrudten Bolmadten eigenhändig unterfertigt werden. 

Wien, am 2. Dezember 1875. 


Der Berwaltungó akt, 


(łafornd wird niht honorirt.) 


się z pary kulczysów, broszy dwóch pierścieni z kamieniami, medalion z łańcuszkiem, wszystko 


z z najlepszego : nowego złota, „PURITAS* mie jest żadną farbą ma włosy, tylko płynem do mleka podobnym, 


Kompletne urządzenia patentowanych JE PTE ZEE EZ 
Wszystkim interesowanym polecamy nasze obecnie we wszystkich państwach Europy ia A A. a TOR | | YMIANY 
ne urządzenia do wyrobu papieru z drzewa i słomy, n przy użyciu nadzwyczajnie małej siły i zna- Ę 
cznem oszęzędzeniu sił roboczych pod każdym względem o wiele przewyższają dotąd znane systemy, =: z E OE bo 
Szczególnie dla okolic w których się znajduje słoma A wielkiej ilości i prawie żadnej nie ma aee A Ku IB, upi A VV, galic, 
połączone jest użycie takowej do wyrobu papicru z us zwyczajną korzyścią. Prosimy tej materyi słomia E B Hi ą = 
nej która co do jakości wyrówna najprzedniejszej materyi papierowej uzyskanej ze szmat nie zamieniać Ž i SA cy, nogo an ri IpO F TRCZO 
materya słomianą , która pod tą nazwą częstokroć w handlu przychodzi i tak nieczystym jako tsż nie” | ją i $ 7 F 2 
trwałym jest wyrobem, Równocześnie polecamy pa parowe maszyny najnowszej konstrukcyi Koszto” a kupuje 1 sprzedaje 
rysami, szczególnemi opisaniami i obliczeniami zyskowności chętnie służymy. (H 35500 a) |6 a 3a SE a o. pi 
(4658 2--10) Glisermia żelaza i farbyka maszyn - | Š MU BEŞ SES afelcia A monety 7 
aoo taen <ż Srnu w Bautzen w Saksomii, ||! pod warunkami najprzystępniejszemi, 
Boo Gmo o śe. EETA AE ji 69, LISTY HYPOTECZNE, 
; Ty o tanio. ylko anio, || ©'0 
e f= ; : „ NE 
; Zdumiewająco tanie | które według prawa z dnia 1. Lipca 1868 (Dz p P., XKXVIII, Nr. 93) i nej- i 
g Podarunki na kolendę ji wyższego post. z dnia 17. Grudnia 1871 r. mogą być użyte” do lokowania 
Ed 8 kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i 
$ dlia doros sslych i dzieci. (4631 3—:) H A i wadya, — SES” są w tymże Kantorze do nabycia. "YE A 
- Za: ia Zak mr rusęsiesizewmaj | | cy Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bezzwło- è 
$ Tylko : za I złoty w. a. j|I56 cznie po kursie dziennym, bez aoliczenia prowizyi. "©uĘ 
m Cały szereg bardzo stosownych podarunków dla panów: prawdziwa piankowa cygarniczka; „AES (4168 20 - 2) t 
Sj scyzoryk z dwoma klingami; pięc książeczek papieru cygaret: vwego; 50 sztuk papieru listowego; PL z R 
4 i 60 kopert; kieszonka na cygara i para pięknych guzików mankietowych z nowego złota z 
W imitowanemi brylantami. wg” czech 
B — zm FASZZĘ ZEL IRE _ ad ad w Z ZEW N | 
Tylko za A złoty 
Cały szereg bardzo stosownych podarunków dla dam: para girandoli z bronzu; najnowszy Z y 
wachlarz „parlament“; para pięknych i modnych kulczyków ; pierścień „marquise* z imitowane- t l 
mi rubin ami; grzebień ro boty sz Mi skiej z 10% als ao i para pouw 2 ę 
Z aE EA E 5 e PEE EA LEEA d SL ENES E 3i 55 | -r | 
Tyiko za 1 złoty e 
Cały szereg bardzo stosownych podarunków dla panien : koszyczek „ręczny ze słomy pod- A l k d | 4 ( 
szyty atlasem ; pi jękna lalka mówiąca ; pudełko z naczyniem kuchennem i garnitura składająca : (5 O O m a zaj ace W OSY j}. ł 
s ` 
MaN a N N RÓS ZNAY U OZ 1# który posiada tę cudowug własność, że siwe włosy odmładnia . to jest wkrótce i to naj- 
8 8 3 l 
Te iko. ZA P tr A fs dalej w przeciąga 14 dni im takową farbę przywrócić może, jaką początkowo miały. 
$ a „PURITAS“ nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy podług 


im 


Cały „Szereg stosownych podarunków dla chłopców: pudełko żołnierzy ; trąba ; domino; 
książka » obrazkami, cała wieś z domami, drzewami i rozmaitymi zwierzętami; piłka gumilasty- 
czna i ai B E zo v Ami Acz $ i 


upodobania wodą zmywać, na biało powleczonych poduszkach spać i łaźnię parową używać , 
i ani śladu farby się nie spostrzeże , ponieważ 


„PUBITAS wg 


nio farbuje, tylko odmładnia , tak najbujniejsze włosy kobiece , jako też włosy 


A. 


3.0: (O E REENE 


A ainats tunie, 


9 et para mocn ych sakarpetek dla panów; 9 ct. wyborny wachlarz balow 
18 ct. paran mocuycù pomi i bardzo | 5 et. talia kart; u G bory WALE r A l k ża i asf d 
dobrych pończoch dla dam; | 10 ct gra z pytaniami i odpowiedzią; „Flaszka „PURITAS* kosztuje 2 guldeny (przy przesyłce 20 ct, za opakowanie) i jest do 
30 ct. para mocnych szkarpetek futrza- | 10 et. gra brzuchomowsta Ę nabycia za zaliczeniem pocztowem u producentów. 
nych dla panów; 20 et. paryzkie karty do wykładania; a OTTO FRANZ & Comp. we Wiedniu 
8 ct. cienks chusteczka batystowa; 85 et. przewyborne , dobrze idące wiedeń- 3 
3 ct. 50 sztuk dobrych haroa skio zegarki pokojowe. MTariahilferstrasse Nr. 38. 
E i AUO gan TO ice a Składy: We Lwowie, w aptece pod | W Tarnopolu w apt. u Fr. Jamrógiewioza: 
AE SE RÓ S ZZECÓA SDORKAA srebrnym ie Zygmunta Muckera, | W Tarnowie, u M. Głodzińskiego. 
Dostać można za gotówkę lub dbania M pocztowem Ludwika Janowskiego, fryziera. W Krako- | W Stryju w apt. W. Drągowskiego. 
wie: u Konstani Wiszniewskiego aptek. | W Sadagórze u D. Kubinowicza. 
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4826 2— 
| Dra. aiaa Tarm 
galic, kolej 


Balsam brzozowy. 


Roślinny Sok z brzozy (oskola), 
| 


Ra C. k. uprz. 
Ludwika. 


Karola w 
wypływający z mej gdy się drzewo nadwierci, X M LZ 
znany jest od niepamiętnych czasów, jako Er 

najwysśmienitszy środek piękności, Jeżeli 
jędnak z sku tego sporządzony zost-nie we- 
dług przepisu wynalazcy sposobem chemicz- 
nym balsam natenczas okszują się niemal 
cudowne skutki. Nacierając tym balsamem n. 
p. wie'zór twarz lub inne części skóry, wy- 
dzielają się już dn' a nastepnego pra- 
wie niezneczne duskti ze skóry, którn 
się sluje biało -iśniącą ti delikatną. 


Obwieszczenie. 
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Dostawa następujących materyałów na rok 1876 rozdaną będzie w drodze ofert: 
około 4u00 — 8u.00 klgr. czystego łoju; 
„ 40.003 klgr. wyczyszczonych Rakłalków konopnych 
.  2.5u0 klgr. czystej. białej terpentyny; 
„. 1500 klgr gwoździ szyftowych z okrągłemi główkami 


7" 8” 9” 10“ i 1At'owych 
T 60 80 100 X20 klgr. po 1.000 sztuk. 


„ 800.000 sztuk bretmali z okrągłemi główkami 
gz g” 4i 26 5” 5! (M 6 ow ch. 
"214, 10 E 20 2; 30 a7 Po s SE 
„ 200.000 sztuk gwoździ kartaczowych * URUK RZY — 


i długich.” 


, 50.000 sztuk gwoździ sztukatorowych +; i S 
„ 400000 sztuk gweźcizi zamkowych -i-u e ora” 
Xx 


Bals:m ten wygł.dza powstałe na twa- 
| rzy zmarszczki i dzioby, nadaje jej młodzień- 


| czą świeżość, a skórze bi jałość , delikatność, 

i świeżość, usuwa w najkrótszym czasie pie- 

gi, plamy wątrobiane, znaki z urodzenia, 

| Gzęrwoność nosa, prysze”e, i wszelkie inne 
| nieczystości skóry. Cena dzbanuszka wraz z 
! przepisem używania l złr. 50 ot, a z przesył- 

ką pocztową o 10 et. więcej, 
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Dostanic we Lwowie u Zygmunta 
, JRuekera. aptekarza pod srebruym 
| orlem, (3984 8—13) 
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Wielu z kupców zajmuje się sprzedażą 


» 

> r 
" 
4 


+00 PSRP Oa 


è nasiadowanego . |vszystkie gwoździe kute z najlepszego żelaza. 

p Syropu „Pagliano” g 5 | 206 kgr. I 

A z Florencyi, R bi 2000 klør. II jakości, rozciętych, okrągłych gaośów do oleju. 

€ M gelik lng aona, art | | Opieczętowane, marką stemplową na 50 ct. i napisem „Oferta na dosta- 
p epula wè e € wę materyałów* zaopatrzone oferty przyjmować będzie Dyrekcya ruchu e. k. 


mojej reputacyj, którą w całym świecie 
ć uzyskałem, tudzież ze szkodą P T. Pu- 

bliczności, przeto upraszaam Szanowną 

Publiczność, by się udawać raczyła do 


uprzyw. kolei galic. karola Ludwika we Lwowie aż do 15 grudnia b. r. do 


godziny 12 w południe. 
Bliższe szczegóły zawierające ogólne warunki dostawy przejrzeć można w 


EKIORI 


sobem zapobjedz oszukaństwu. 
Przy zakupnie 6 flaszek rachuje się 


każda po 1 el; 12 flaszek kosztują 10 zł.; ¿3 
pa 3$ magazynach materyałów we Lwowie, Przemyślu i Krakowie. 
> Gi 
Hieronim Pagliano, E Jeżeli który z P. T. oferentów chce się starać o dostawę kilku z powyżwy- 


i 


liczonych materyałów, natenczas na. każdy -z osobna oferty wnieść należy. zh 
Lwów dnia 2 grudnia 1875. | 
Dyrekc 


$, la oIa Ie Te Te © KRNKWOGOOODO ZGODOGOOCYOCOOOHOK 


“A 


profesor we Fiorencyi, 
Główny skład. 
we Wiedniu u J. Raftl 
Maciahiiferstrasse Nr. I B. 
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R od 2 do 5 tuzinów osobny opust. 
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moich dawnych składów, by tym spo- B 
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d ruchu. 
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% druserni A. Wiojsrse we Lwowie. 


